Wychodzi codziennie z wyjątkiem dni 
poświątecznych. 


Cena- prenumeraty. 


We Lwowie Na Prowincji 
besg uostawy z przysyłną pocztową 
Mliesiecznie -zł. 75 ct- Micsievznie zł. 1 10 
Kwartalnie 2, 25 „ Dwumies ARÓW 
Półrocznie 4 „ 50 „ Kwartalnie „ 3— 
Rocznie 9, — „Rocznie 
Za dostawe do domu miesiecznie 25 ct. 


Numer kosztuja 4 centy. 


Prennmeratę z dostawą do domu wa Lwowie 
naiaży układać w Biurza Dzienników, ul, Karola 
Ladwika Nr. 9 

, Prenumerata tak miojacowa Jak | zamlejaco- 
wa winna się kończyć z końcam miasiąca, kwar- 
tału, półrocza lub soku. Inne alę nie przyjmają. 
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Przegład polityczny. 


Lwów 21 listopada. 

P.Giers krótko zabawi w Paryżu: przyjechał 
tam we czwartek po południu, a dziś w nocy wy- 
jeżdża do Berlina, gdzie będzie jutro. Na cześć 
jego daje rosyjski ambasador hr. Szuwałow dyplo- 
matyczny obiad, na który już rozezłał zaprosze- 
nia, nie pominąwszy Oczywiście francuskiego &m- 
basadora, ani austryackiego i włoskiego. Tak 
przynajmniej donosi dzisiejsza depesza. 

Tak tedy w jedałnej sali rosyjskiej ambasa 
dy zbierze się rodzaj korgresu; oczywiście atmo 
afera będzie bardzo pokojowa, nawet przesiąknięta 
w:trętem do wcjny, bo to jest dziś w modzie w 
świecie dyplomatycznym P. Giers, lecząc się na 
tuzin różnych reamatyzmów i neuralgij, zdoła je 
dnak odwiedzić trzy wielkie rządy i wszędzie po- 
siać to, co wziął do swej podróżnej torebki. Będą 
to naturalnie zapewnien:'a pokojowe, zgodne zresz- 
tą z usposobieniem pana Giersa i z chwilową po- 
trzebą caratu; niemniej i to jest naturalnem, że 
otrzyma on takie same zapewnienia. Ale czy przez 
to cokolwiek się zmieni? 

Pomijamy to, że wpływ pana Giersa na ra 
gyjskie dążenia nigdy nie mógł przemódz wpływów 
panslawistyczno- wojskowych. Pomijamy tukże do- 
niesienie Gazety Kolońskiej, podane we wczaraj- 
szych telegramach, jakoby p. Wyszniegradzki zwró- 
cił się do Niemiec o pienię*ną pomor. Gdyby to 
było prawdą, co się nam nie zdaje, to musieli- 
byśmy przewidywać jeszcze większe oziębienie się 
stosunków niemiecko-rosyjskich, bo rzecz był.by 
niezmiernie dziwna, gdyby carat dostał pożyczkę 
w Niemczech. Najpierw bowiem, stan ekonomiczny 
Rosyi jest taki, że bankructwa jest prawie pewne; 
następnie, rząd niemiecki sam wystąpił przed par- 
lsmeatem z wnioskiem zuciągnięcia wewnętrznej 
pożyczki na 400 milionów marek, a zatem nie ze- 
chce mieć konkurenta do wolnej gotówki; w koń- 
cu, choć pokojowe zapewnienia p. Giersa będą 
solenne, któż jednak zaręczy, że za kilka miesię- 
cy nie odezwie się Rosya z innego tonu? Gdyby 
geam car wystąpił przed cesarzem Wilhelmem z 
przyczeczeniem nie naruszać pokoju, to co inne- 
go, pewność byłaby większa. Ale car uniknął ger- 
line, a natomiast posłał tam swego ministra, któ- 
ry może mówić tylko od siebie. a przy zmienio- 
nycb stosunkach, może — jako ich kozieł ofiarny 
— otrzymać dymisyę. Więc pomijamy tea pozor- 
nie pokojowy (jeśli nota bene prawdę doniosła 
Gaz. Kolońska) ruch Rosyi ku Niemcom. Pozo- 
stsją tylko czcze, konwencyonalne zapewnienia. 

Moglibyśmy je cenić, gdyby nie było — już 
nie słów, ale faktów przeciwnej natury. Dawnoż 
to na tem miejscu mówiliśmy o nowych zarzą- 
dzeniach, powiększających zbrojność Niemiec, Rosyi 
i Francyi? Ubiegło zaledwie parę tygodni, i oto 
znowu są nowiny z tej sfery. Rosya uzbraja nową 
twierdzę w Królestwie Polskicm, Zegrze, obró- 
cone ku Toruniowi, i z Finlandyi sprowadza pułki 
nad Wisłę, a jak Standard donosi, minister woj- 
ny Waonowski zakomunikował korpuśnpm do- 
wódzcom, że klęska głodowa bynajmniej nie po- 


w-trzyma militarnych robót, ani ich tempa nie 
zwolni, owszem niektóre obstalunki będą wykoń- 
czone prędzej, niż zamierzano. To samo widzimy 
we Francji, gdzie przed kilkn dniami parlament 
uchwalił d'a wojska i marynarki na rok przyszły 
1.138,823.910 franków, podczas gdy na rok bie- 
żący przyznane było tylko 911 milionów — 1 
gdzie ostatnim rozkazem dziennym ministra wojny 
polecono uformować 72 pułki mięszane (regimenis 
mixtes) Jak już donosiliśmy, wediug planu. bę- 
dzie takich pułków 144, a jeden z nich, miano- 
wicie paryzki, już się zorganizował i trzy dni 
temu zdał egzamin na Polu Marsowem przed 
głównym sztabem. To samo wreszcie widzimy w 
Niemczech. Tam bieżący budżet wojenny wynosi 
824.800.000 marek, mniej od domnienianego ro. 
syjskiego budżetu o 58 milionów, a mniej od 
francuskiego o ośmdziesiąt milionów, Skoro te dwa 


Z KRAKOWA. 


I. 
Brat Albert. — Kajetan Łużan. — Słodka tru 
cizna. — Dobra moda. 


Adres redakcji i administracji: 
ulica Sykstuska I. 45. 


Naczelny 


budżety na rok następny znacznie się podniosły, 
Niemcy nie moly pozostać w tyle, więc wbrew 
wszystkim zapetwnieniom, jakie trzy miesiące temu 
składali ministrowie: Caprivi, Bótticher i Berlepsch 
w Osnabrueku, Gdańsku i Królewcu, rząd wystą 
pił przed parlamentem z żądaniem na wojsko 
nowych stu czterdziestu milionów marek. Dziesięć 
z nich pójdzie na uzbrojenie Helgolandu, podobno 
28 na koleje strategiczne, a reszta — na forms- 
cyę nowych „dywizyj rezerwowych“, które będą 


w takiem pogotowiu, jak armia polowa i będą 
się od niej różniły tylko nazwą, a to dla tego 
aby był pozór, że stan prezencyjny pozostał 
ten s29. 


Widzimy tedy. Że peryod usilnych zapt- 
wnień pokojowych nie zmienia nie w stanie zbroj- 
nego pokoju. On się konsekwentnie rozwija, wy- 
dobywsjąc z narodu takie siły, o których przed 
dziesięciu laty nie marzyła najbujniejsza wyobre ź- 


GA 
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nia. Wcześniej czy późaiej, musi też nadejść kon- i 


sekwentny koniec, jeżeli jakiś nadzwyczajny wy- 
padek, coś w rodzaju Deus ex machina w pO- 
staci naprzykład gwałtownego przewrotu w Rosyi, 
nie stworzy innego stanu rzeczy i innych dążń. 
Lecz na to trudao liczyć. Może też w przystąpie 
jasnawiczonia, wołają petersburskie Nowosti: 
„Nasz Ind oddawna oswojony jest z myślą o wiel: 
kiej klęsce, grożącej nietylko ram samym, lecz i 
całej ludzkości !“ 

Przed tilku dniami telegramy doniosły, że 
były król serbski Milau zrzekł się wszystkich swych 
praw konstytucyjnych, ojcowskiego wpływu na sy- 
na, jeneralskiego stopnia w serbskiej armii i obo- 
wiązał się nigdy ric przyjeżdżać do Serbii. Taką 
nadzwyczajną rezżygnacyę wymógł na nim wysłany 
w tym celna do Paryża były guwerner młodego 
króle, a dziś członek rady stanu dr. Dokicz. Za- 
gadką było, co mogło zniewolić Miłana do takich 
niesłychanych ustępstw? Dziś już to nie jest ta- 
jemnicą. Rzecz tak wyjaśniają belgradzkie dzienniki: 

Milan już przeżył owe trzy miłjony fran- 
ków, które niespełna rok temu wypłaciła mu 
serbska rządowa kasa tytułem tej penzyi, którą 
on pobierał z listy cywilnej syna. Za wszystkie 
lata przyszłe zapłacono mu tę pensyę odrazu i 
on ją odrazu przepuścił przez palce. Wtedy nie- 
nawidzący go Pasicz oświadczył mu, że albo on 
zgodzi się na sprzedaż wszystkich praw swoich, 
albo rząd wytoczy przed skupczyną całe jego 
prywatne życie i spowoduje wyrok banicyjny. Wy- 
bierając z dwojga złego mniejsze, Milan przystał 
na sprzedaż. Ale rząd nie miał pieniędzy. W tym 
kłopocie pomogła mu Rosya, której rząd polecił 
bogatemu bankowi Wołżańsko-Kamskiemu wypła- 
cić Milanowi umówione z Dokiczem dwa miliony 


| franków. Porękę baakowi temu dał rząd rosyjski, 


nadto wzięto w zastaw prywatne dobra serbskie 
Milana, ocenione razem na 660 tysięcy frankóe, 
a dług spłacać będzie Serbia z cywilnej listy kró 
la, procenta zaś cztery od sta -- ukarhb państwowy. 

Tak tedy tanim kosztem rudykaliści zupeł- 
nie pozbyli sig Milanı, którego nienawidzili i ba- 
li się Jik ognia Pasicz spodziewa się, że ten in- 
teres bardzo podniesie go w oczach radykalistów 
i wzmocni jego minisirjalne stanowisko. 


Delegace. 
(Telegram „Przeglądu“). 


Wiedeń 21 listopada. W komisyi wcjskowej 
delegacyi węgierskiej sprzeciwił się minister woj- 
ny proponowanemu skróceniu czasu czynnej służ- 
by wskazując na to, że nawet Niemcy nie mogły 
skrócić czynnej służby żełnierzy do dwóch lat, 
pomimo, że stosunki tamtejsze łatwiej po- 
zwoliłyby va to, gdyż w Niemczech wynosi etan 
kompanii przecętrie 100 ludzi, podczas gdy u 


nas najwyżej 80 Tylko podwyższenie liczby żoł- 
nierzy umeżliwiłohy skrócenie czasu służby, ale 
pociągnęłoby za sobą zwiększenie się kosztów o 11 
miljonów rocznie. 


kanych i upadłych. Obliczenia statystyczne z lat 
1885, 86 87 i 88 wywazujas, iż w tych latach w 
przecięciu ujęto 1780 osób za pijaństwo, 2039 za 
włórzęgustwo, a 5728 osób oddała policya przed 
kratki sądow:. 

Aż oto zjxwia się brat Albert, III zakonu św. 
Franciszka mnich w popielstym habicie, obejmuje 
opiekę nad cgrzewślnią, wsiępuje w tę straszną 


Wózek mały, prosty, niemal od siekiery ; | jaskinię wszelskiej nędzy, wszelakiego zcpsucia, 


przy nim zaprzężony kucyk, ubrany w etaroświa- 
ckie szle ubogie, wieśniacze, ale wszystko czyste, 
echludne — to ekwipaż brata Alberta i jego to- 
warzyszy. Zatrzymał się przed domem, z wózka 
zeszedł zakonnik w popielatym habicie, spinał się 
piątro za piętrem, pukał do drzwi każdych, a pra- 
wie nigdzie bez datku go nie odprawiono, bo to 
kwesta dla ubogich brata Alberta. 

Była w mieście ogrzewainia dla ubogich, 
przytulisko. gdzie starzec i kaleka szukali schro- 
nienia, biedny wyrobnik noclegu, pijak i włóczęga 
daremmnego kąta. Urząd miejski dał lokal na zauł- 
ku Kazimierza, ustanowił pachołka dla dozoru, 
ogrzewał izbą, dostarczył w ciężką ziwę gorącej 
polewki i spełni! obowiązek urzędu. Cóż mógł 
więcej uczyrić urząd? | 

Ale w ovem prztulisku potrzeba było cze 
goś więcej, bo epiłnieria obowiązku miło- 
ści chrześcijańskiej. Nie dość nad ubóstwem się 
nlitować, trzeba je ukochać po chrześcijańsku; 
nie dość urzędowego udzielić schroniska, bo trze 
ba tam posługi meteryslnej i moralnej, trzeba 
opieki. Łatwo pojąć, że w ogrzewelni niewielkiej, 
a nieraz mieszczącej nat pczsna.h i pod niemi po 
200 ludzi nucijących, wytnarzały się demoralizacye 
najstraszu ejsze Tam twoczyły się plany złodziej- 
shie, kwy spiski nu łatwowierną dobrotliwość 
ludzką; dzieci uczyły się żebractwa i kalały się 
ze »uciem; złuść, upadek moralny rosły w siłę, 
w butę, w zuchwałość, a w mieście łowiła policya 
co roku 7 do 8 tysięcy w ztlskiego rodzaju zbłą- 


dobywa serce chrześcijańskie z piersi, dzieli niem 
znędzniałe i zdziczałe gromady, pozyskuje nad 
niemi wpływ oralny, nsnwa brud i zanicdbanie, 
tworzy ład, zaprowadza modlitwę i pracę i w miej- 
sce urzędowej ogrzewalni, wyrasta chrześcijańskie 
przytulisko. Gmina całkowitą opiekę nad niem 
zdała na brata Albert», a on skupił koło siebie 
małą gromadkę braci, zrekrutowanych z pośród 
wieśniaków, podmesicnych do godności tego asce- 
tycznego życia na po'łudze nędzy. I oto w ciąsu 
dwóch lat stworzono tam rodzaj fabryki aby zdol- 
ni do pracy, a nie mogący jej zaaleźć, pracować 
mogli. Wyrabiają gięte meble, naprawiają obuwie, 
a w oddziale kobiecym są warsztaty ikackie, na 
których siostry Tercyarki tkają sukno siwe na 
habity. 

Powstał bo też cddział dla Lobiet pod oie- 
ką sióstr Tercyarek. Msją osobny domek, jak one 
ułogi, a także na zaułku Kazimierza. Małe, niskie, 
o puntych Ścianacb izdebki, pojrzedzielane płó- 
ciennemi zasłonami, to celki tych opiekunek nędzy. 
Obok kilia izb większych, jaśniejszych, a w nich 
dwie stazuszki blisto stuletnie, podjęte prawie » 
pod płota; wyrobnice, wdosy z dziećmi, wszystko, 
to bez przytułku, bez dechu, a głedne. 

Hałas przel domkiem męskiego oddziałn; 
już go desłyszał brat Albert 
A co tam? Kogo to prowadzicie? 

— Żydka, proszę starszego brata. 
— Co to za żydek? 
— A 60 pazeniócł się na ulicy, żydzieki m8- 
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Redaktor i Wydawca: 


Dalej rzekł minisier, że rokowania między 
ministerstwami o rewizyę wojskowej procedury 
karnej doprowadziły do porozumienia się co do 
głównych punktów. W połowie grudnia podjęte 
zostaną na nowo rokowania i minister pragnąłby, 
aby doprowadziły do pomyślaego rezultatu. Nadto 
zapewnił minister, że obchodzenie się  przełożo- 
nych z żołnierzami w stmii au:tryackiej jest jak 
najbardziej ludzkie i przyrzekł, że gorliwie 
starać się będzie o polepszenie wiktu żołnierzy. 
Co się tyczy kawaleryi, trzyma się ministerstwo 
tej zasady, aby ją przynajmniej dywizyemi umiesz- 
cząć w tym samym garnizonie. 

Ordinerium wojskowi, tudzież wszystkie po- 
zycye nadzwyczajnych wydatków przyięto. 

Wiedeń 21 listop:da. Sprawozdanie r:foren- 
ta dla spraw zagranicznych p. Falka zgadza się 
zupułnie z polityką :agranicznę br. Kalnoky'ego i 
wyraża mu zaufanie 
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A À 
Rada Państwa. 
(Telegramy „Przeglądu'). 

Wiedeń 21 listopada. W dalszym ciągu de- 
baty nad budżetem ministerstwa finansów, prze- 
mawiał p, Mandyczewski i prosił Imioistra, 
aby uwzględnił potrzeby narodu ruskiego. 

P. Neuwirth zbijałtwierdzenie p. Grossa, 
że Anstrys, aby uregulować swe finanse, musi 
przeprowadzić operacyę konwersyjną taką jaką 
przeprowadziła w r. 1868. P. Neuwirth oświad- 
czył, iż dzisiejsze stosunki finsnsowe Austryi są 
uregulowane i nie ma żadnej potrzeby przepro- 
wadzać takich operacyj, jak w r. 1868. 

P. Szczepanowski oświadczył, iż jako 
Polak wie z doświadczeń, jakie zrobiła Polska w 
r. 1791 i :792, że żaden kraj nie powinien za- 
pominsć o podniesieniu swej armii. 

Rozdziały 10 i 11 budźetu ministerstwa fi 
nansów przyjęto. 

P. Plener imieniem komisyi budżetowej 
przedłożył projekt ustawy o zniesieniu nadzwy- 
czajnych dodatków przy nejniższych kategoryach 
podatku zarobkowego i zalecał do przyjęcia tę 
ustawę, która ma socyalno-polityeczną tendencyę. 
P. Plener zapewniał, że ubytek w dochodach pań- 
stwowych, wywołany przyjęciem tej ustawy, wynie- 
sie co najwyżej 1:2 misiona zł. i będzie mógł być 
w inny sposób skomp*nsowany. (Oklaski.) 

P. Thurnherr sprzeciwiał się wniosko 
wi p. Plenera. ” 

Na tem przerwano obr dy. 

Następne posiedzenie odbędzie się we wtorek. 


Kronika paryzka. 


Paryż 16 listopada. 
(W. Z.) Ważną bardzo reformy w dziedzinie 
Bądownictwa zamierza zaprowadzić wypracowany 


Niedziela dnia 22 Lustopada. 


radiri Masłowsjici. 
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bankruta, przy spadkach proporcyonalną do war- 
tości spadku 1 t. p W procesach karnych za- 
prowadzoną zostanie także opłata za wymiar 
sprawiedliwości, którą ponosić będzie musiał o- 
czywiście zasądzony. I tak zasądzenie na ośm dni 
aresztu lub więzienia odpowiadać będzie grzy: 
wnie 100 franków, na miesiąc grzywnie 200 fr., 
na dłużej jak na miesiąc a mniej jak rok grzy 
wnie 500 fr. i tek dalej. 

Od tych kwot pobierać będzie państwo pe- 
wien procent. Kto zatem n. p zasądzony zosta- 
nie na 8 miesięcy więzienia, będzie musiał od 
tego wyroku zapłecić państwa podatek, wynoszą- 
cy n. p. 5 proc. od 500 franków, czyli 25 fren- 
ków. Taki sama poda'k zapłacić będzie musiał 
każdy, kto zasadzovy zastał nie ne wiesienie, 
tylko us grzywnę 500 franków. Szusle ożuaszonc, 
niezmienne taksy opłacane będą od wytosów w 
procesach, w których nie idzie o pieniądze, n. p. 
od wyroku w procesie o rozwód lub o separacyę 
taksa 100 franków, od wyroku w sprawie Blopta- 
cyi cudzego dziecka taksa 300 franków i t. p. 

Od wyroków sądów polubownych, «4dów pi- 
koju, tudzież od wyroków policyjaych, opłacać się 
będzie 1 procent od wartości przedmiotu spore: 
go, dwa procent od wekslowych nakazów zapłaty, 
trzy procent od wyroków w Sprawach laudlo- 
wych, cztery procentu od wyroków trybunałów vy- 
wilnych, */, procent zaś tylko od wyroków zuo- 
szących konkurs lub likwidacyę. 

Korzyść z tego dla publiczności będzie ta, 
iż każdy naprzód już wiedzieć może, ile proces 
kosztowuć go będzie, dla państwa spodziewa sig 
wnioskodawca p. Brisson, tudzież rząd, który 
zgodził się już na jego projekt i sam przez mi- 
nistra Ronviera w izbie popierać go będzie, także 
ogromnych korzyści, gdyż spory 0 drobne kwoty 
wprawdzie przyniosą mniejszy dochód od dotych- 
czasowych steropli, ale za to spory o znaczue su- 
my kilka razy więcej przyniosą, dotychczas bo- 
wiem jedaakowe stemple trzeba było opłacać czy 
kto procesował się o 200 franków, czy też o 200 
milionów franków. 

Nad reformą prawa karnego zaczynają także 
myśleć we Francyi — jeduakże ta reforma przy 
panujących dziś, szczególnie w łonie pracodawców, 
bezbożnych zasadach,  bądzie  najniezawodniej 
jakąś karykaturą. Cóż za prawo mogą wydać lu- 
dzie, którzy wyznają, że człowiek to tylko cokolwiek 
ulepszony gatunek zwierzęcia, i jeżeli popełnia 
zbrodnię, to mie tyle on temu winien, ile jego 
natura ! 


Dość ropatrzeć na tu, co mę dzieje teraz 


we Francyi : Kobieta mordująca Kochanka, pawie | 


kużda wychodzi swobodnie, dzieciobójczynie z re- 
guły także puszczane bywają na wolność, co nij- 
wyżej zasądzą ją na kilka miesięcy więzienia i to 
wtedy, jeżeli pastwiłą się n:d dzieckiem, któremu 
życie dała. Tak n. p. kilka dui temu zasądzono 
wszystkiego ua trzynaście miesięcy służącą Lu- 
dwikę Henuiquet, która nowonacodzone swe dzie- 
cię zabiła trzydziestu pchnięciami noża. Oo np. 


przez p. Brissona projekt ustawy © kosztach wy- | jak Dumus syn zapatruje się na sprawiedliwość 
miaru sprawiedliwości, który za xilka dni przyj- | dzisejtzą: Tutejsza prasa prawnicza wydaje dzie- 
dzie pod obrady parlamentu, i niewątpliwie przy: | ta p t „Patac sprawiedliwości w Patyżu, jego 


jęty zostanie. Skoro en przyjdzie d) skutzu, 
dzie Francya pierwszym Krajem w Europie, w 
którym nie będzie potrzeba stempli opłacać. Do- 
tjchczas we Francyi tak samo jak i u was mu: 
siak każdy najdrobniejszy świstek papieru, waie- 
siony do sądu, zaopatrzony być marką stemplową 
— z czego państwo miało ogromny dochód. Od- 
tąd nie hędzie stempli, państwo jednak nic ra 
tem nie straci, przeciwnie p. Bris3va jest zda- 
nja, że zyska, 

Wedle projektu p. Brissona wszystkie steu- 
pie zastąpione być moją taksą za wymiar spra- 
wiedliwości. Aż do chwili wydania wyroku nie 
będzie ani skarżący ani oskarżony ponosił żadnych 
opłat, dapiero po jego. wydaniu zapłacić ma takso 
za wymiar sprawiedh«ości ten, kto proces prze- 
grał. Taksa ta będzie proporcycusiną do kwoty 
o którą spór sią toczy. Przy bankructwach będzie 
opiata sądowa proporcyonaluą do stanu czynnego 


bę- 


łe sziuikały ga, kcpały, 
podnieśli i przynieśli. 

— Niech brat Andrzej zmierzy zaraz tempera- 
turę ; ciało gorące. 

Brat Andrzej dobył lekarskiego termometru, 
okazała się gorączka do 39 stopni. 

— Bartuś! zaprzęgaj, zawołał brat Atbert 

Za chwilkę wózek się zatoczył, złożono na 
nim chorego i odwicziono do szpitala. 

Rok trzeci usłucują Tercyarze gminie, rok 
trz:ci sieją po iew chrześcijań:kiej mił ści w o- 
grzewalni, a skutek ten, że w statystyce policyj- 
nej już za pierwszego roku ich działalności, uby- 
ło przestępców. W r. 1889 zamknięto za pijań- 
stwo 1448 (o 321 mniej niż w latach poprzednich). 
za włóczęgostwo 1370 (o 669 mniej), przed kratki 
sądowe postawiono 4821 (887 mniej). 

Sprawozdanie brata Alberta wymienia szereg 
dobrodziejów schroniska, składa im podziękowanie 
imieniem ubogich, n wśród tego czytamy: „Mamy 
nareszcie wyrazić podziękowanie paniom przekup- 
kom ze Szczepańskiego plaro, które choć same nie 
bogate, udzieiały nara z wielką życzliwuścią ja- 
rzyn*. R 

A więc lud sam czuje donio:łość tej pracy 
ascetycznej człowieka, Który całego siebie ofiaro- 
w.ł ubogim, znędzniałym, upadłym Socyalizm tak 
głośno dziś szczekający, wszystkiego żąda, a nie 
dać nie skor;; miłość chrześcijańska wszystko daje 
i niczego nie żąda to też ona jedna, jedyna zała- 
twi kwestyg eocyalną. 

Żal mi się oderwać od brata Alberta i jego 
nędzarzy, ale czas na wystawę; piątek -— oświe- 
tlenie elektryczne. Pusto w salonach, bo chociaż 
gą obrazy, ale nie ma dziś. , muzyki. Zamiłowania 
sztuki nie możemy sobie cdmówić ; jest ono wiel- 
kie w Krakowie, ac”... piatoniczne. 

Ale ta platoniczność to już nie z zimnego 


nikl nie podniósł, 


my 


płynie serca, jeno z niebogatej kieszeni. Wystawa i > l i 
na brak widzów uskerżeć się nie możę, zwłaszcza | bardzo Zatmiłowany w gospodarstwie, chci:iby ' widzi, że ten pan Graybner, co się tak raźno 


świat i jego cbyczaje* i poprosiia Dumasa, aby do 
dzieła tego napisał przedmowę. Damas napisał 
też ją i posłaje w niej kilku bardzo trafnych u- 
wag. „Sprawiedliwość nasza coraz mniej umie się 
orjeutować. Fizyclogia, psychologia, uczucie, teatr, 
romanse, coraz bardziej wdzierają się do wyroków 
naszych sędziów. 

„bziedziczność — futalizm, suggestya, oto s4 
motywa dzisiejszych wyroków. Przed rozpoczy 
ciem procesu już dzienniki podają akt oskarżenia 
i obszerac dyskusyę o sprawie i narzucają sę: 
dziom swoje opinie, brakuje jeszcze tylko, aby 
w trafikach sprzedawa o bilety na rozprawy są- 
dowe. Taka morderczyni jak Gabriela Bompird 
staje się gwiazdą, p.kazują ją, ona wita tłumy, 
vémiccka sę do nich, dziennikarze notują skrzętnie 
każde jej słowo. Damę, która witryolem wypali!a 
oczy swojej rywalce, wprowadza do sali pod rękę 
z wszelką attencyą jej sędzia śledczy; pytają ją 
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Z zamiejsrowa prorumerata zgłaszać 
sie należy do Adzunistra 5 
„i rzegiądn” we LWOWIE 
przy ulicy Sykstuskiej I. 45.- Zmiana 
zamiejscówej prenanieraty na miejscową 
i odwrotnie jest piesiopuszcznina 
Vprusza sie prenumeratę przygzłać 
przekazaniu pocztowemi, a nie w koper- 
tach. Usoly przyssłajace pieniadze w ko- 
portach racza dopłacać po 5 ct. do kaz- 
dego tiarz 
Miejsce: prenum. we Lwowie przyjmują 


Trafika ). Waluenu, ullea Czarnieckiego 2. 
przy ul. Karola Lndwike 5 
Er al. Jagielloùskiej liozba 4 

` „ ul, Slowackiago (cbok łazienek Diany) 
Biuro dzionników, ul. Karola Ludwika liczba 8 


Rąkopisów Rodakcja nie zwraca. 
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z wielkiem uszanowaniem i uwalniają wśród hucz- 
nych oklasków audytoryum. 

„inna znów dama, żona uczciwego obyw..tuia, 
który wiernie służy swej ojczyżnie zdradza go 
i usuwa omoc swcj grzesznej miłości., Załują ją, 
domagają się dla niej łaski, usprawiedliwiaja ją w ten 
sposób : Jakto, czyż kobiecie nie wolno dysponować 
swobodnie tem, co stanowi część jej ciała i kazać 
zobie zoperować ten wrzód, który ją żenuje, t-go 
intruza, tego pasożytu, (ce corp etranger. ceite 
tumenr. ou kyste, cet intrus et ce parasite). Gdzieś 
wolność osobista? Czyż miłość nie usprawiedliwia 
wszystkiego * 

„To pewna,że to prawo boskie, które przy- 
pisuje subie człowiek, do karania swoich bliżauwh 
aawet $asecią lub da odpuszczania im ich wiu, 
nie wa już więcej tego majestatu, który powiuuo 
mieć i nie wzbudza takiego szacunku, jaki wzba- 
dzać powinno“. 

W obec takich stosunków upada z dniem 
każdym moralność we Francji 1 zamiast regwy 
staj- s.ę wyjątkiem. 

W paryzkich salach sądowych spotkać możua 
typy zbrodniarzy, w których prócz ksztaltów 
ludzkich nie ma zresztą nic ludzkiego. 

Podam wam w tem micjscu w krótkości bo- 
daj kilka wypadków. które rozegrały się w jed ya 
dniu w sali sądowej W piątek stawał préci sg- 
dem Edward Balmuiier, który zamordował ku- 
bietę upadłą z której żył. Ten rodzaj ludi, tax 
zwanych „s*outeneurów* czyl jak ich stary Dimas 
nazwał „Alonsów* jest prawdziwą piagą stolicy, 
jest ich tu bowiem kilkadzicziąt tysigey, a wszyscy 
są to złodzieje ostatniego gatunku, pijak: i mor- 
dercy. Ten Balmatier n. p. nie pracował u gdy 
w życiu, w szesnastym roku zaledwie kilka ty- 
godni był w terminie u jakiegoś rzemiujinika, 
sprzykrzywszy sobie jedusk pracę został 0 roiicy 
jakiejś kobiety ulicznej. Od tego czasu żył już 
tylko z tego rzemiosła. Ostatnią kobietą, z której 
żył, była Augustyna Chasiagac. Z początkiem igo 
roku dostał się Bilmather na sześć miesięcy do 
więzienia za kradzież. Augustyna posyłała mu 
wprawdzie do więzienia zasiłki pieniężae, lecz 
wyszukała subio tymczasem innego obrońcę, 8 
Balmatier wyszedłszy 19 lipca na wolność ujrzał 
się „bez chleb:*. Napisał więc do Augustyny list 
tego rodzaju: „Od trzech dni jestem bez pienię- 
dzy. Nie masz innego sposobu uwoluić się odemnie, 
jak tylko ten, Że codziennie będziesz mi dawała 
po trzy franki, zauim sobie znajdę inne „miejsce“. 
Tylko pod tym warunkiem dam ci spokój i nie 
będzież miała potrzeby bać się mnie”, Augustyna 
nie odpowiedziała na ten Hst, to też Belmatier 
spotkawszy ją trzeciego dnia na ulicy przebił ją 
nożem. Zasądzona go na Śmierć, gdyż rząd dzi- 
siejszy, :dqcza przykładem, danym przez ce:arza 
Withelina I, zamierza tępić energicznie Alfonsów 
paryzk'ch. 

Po Balmatierze stanęła dzieciobójczyni Lu- 
dwika Ilenniquct; po nicj jakas dwudziestoletnia 
pania, która kochiukowi swemu pół litra witryolu 
w twarz wylała. Ukarano ją za to piętnastodnio- 
wem więzieniem. 

Tego samego dnia przed |-szą izb} trybu- 
nału cywilocgo Btawał notaryusz paryzki Latapie 
de Gierval. Prokurator jeneraluy domaga się, aby 
raz na zawsze odebrano mu urząd notaryusza. 

Pan Latapie de Gerval należy do rozgałę- 
zionej szeroko szajki, która operuje w ten spc- 
sób, iż majątki nieruchome kobiet zamężnych mie- 
nia na bezwartościowe pustkowia. Prawo bowiem 
postanawia, że jeżeli posag kobiety składa się 
z majątku nieruchomego, mężowi w takim tylko 
razie wolno go sprzedać, jeżeli za te pieniądze 
nib,dzie luny majątek tej samej wartości, Prawo 
to obchodzono w ren sposób: Jeżeli kobieta miała 
nieruchemość wartą dajmy na to 100.000 franków, 
sprzedano ją, a wyszukuno gdzieś na piaskach 
Flandryi albo w pieurodzajsej Salomi posiadłość 
jakąś, skladajuą się z nieużytków a wartą 15.000 
franków. Do zmowy należeli notaryusz Latapie d> 
Gerval, mężowie, rzeczoznawcy rądowi i grome- 
da ajentów. Rzerzoznawcy ocenili posiadłość, któ- 


w niedzielę. Ale o salonih wystawy w oA 


spełniać jakieś funkcye obywatelskie. Ba! pod 


cach to już później; przed oczyma snują mi się rządami cara nie mia obywateli, tylko podaszu 


jeszcze ubodzy brata Alberta. Nie wiem czy dła 
tego, czy że ubraz magnetycznie przyciąga, dość 
że stanąłem przed niewielkim płótnem, które na- 
zwano „Lod Twoję obronę”, Co za dziw? Znalazł 
się malarz, co mis? chęć numalować grupę m o- 
dlących się. 

Malują nam dziś pijaków po karczmach, 
błota, śniegi, Kubów rozpruwaczy, zamordowane 
Kamelje, a p. Kajetan Łużaa wymalował klęczącą 
panienkę, modlącą się gorąco. Obok niej braci- 
szek stanął i wznosi ręce i oczy w górę; do mo- 
dlitwy nie klłęka, bo pewnie musi spiesz é do 
apteki po lekarstwo z ową receptą 1  tlnszką, 
które złożył na fotelu wraz z czapeczkę. Na dru- 
gim planie przed Bogarodzicą klęczy kobieta, — 
pewnie matka tych dzieci. Modlą sig gorąco 
wszystko treje, ho tam za olwartemi drzwiami 
ciężko chora matka a babka. s 

Myśl chwyta za serce, radzibyśwy uklęknąć 
z temi dziećmi. Kompozycys pomyślana poczciwie 
i poletnie, artystycznie. Wprawdzie akcesorya 
pchają się nieco za ostro na plan pierwszy, 
wprawdzie Światło nieoznaczone , ale zresztą 
techniczna strona i w rysunku i w kolorycie nie 
nasuwa zarzutów, a rzecz Sama podbija serce, 
pełua myśli i wdzięku. . i 

Lękam się, byście tego feljetonu nie odło- 
żyli aż do wielkiego postu, dla tego, że tak mi 
się jakoś złożyło nastroić pióro na mol. Nędza, 
choroba, smutek, to nie mili goście nawet w.. 
feljetonie. By uzyskać rozgrzeszenie, powiem ccś 
o truciźnie, 00 będzie weselsze. 

Ale proszę nie uciekać, dziennika nie od- 
kładać, bo to ani kwas pruski, ani strychnina, 
jeno „Słodka trucizna*, krotochwila w 3 aktach 
Stanisława Graybnera. 


Szlachcic z Kalinówki pod Warszawe, 


nie 


poddani, tam nie wolno niczego spełniać, pró:z 
rozkazów pana gubernatora. Szlachcic wyczytał w 
dziennikach, że bracia szlachta pisują komedye i 
dramaty, więc dalejże i on do pióra, Pisują, jak 
sam powiada, hr. Borkowski. hr. Rzewuski, hr. 
Łączyński, hr. Łoś, hr. Koziebrodzki, br Fredro, 
hr... i t. d, czemużby Owsikowski « Kalinówki 
nie miał zostać liter:tem. Szlachcic na zagrodzie 
równy wojcwodzie 

Na tem założeniu osnuł autor krotochwilę 
wyborną. Postacie tam Karykaturalni jak w kro- 
tochwili, ale ludzkie, aktualne. Sytu'cye pełne 
komizan, scencrys udàtna słowem sztuk: pod 
każdym wzylęden w swoim rodzaju doskonała. 
A juźcić wolę fsr:; swoją własną, niż płochą 
niemiecką, lub tłustą fra cuzką. Dziś publiczność 
poluje na farsy, niech?e będzie więcej rodzimych, 
zwłaszcza takich, jak „Słodka trucizna“, która 
nie otruła nikogo a zabawiła wszystkich. Owsi- 
kowski ośmieszył się dramatem swoim na kon- 
kurs posłanym, natomiast jezo żona otrzymała 
medal na wystawie rolniczej za byczka. Przekonał 
się, Że pracujęce na roli skrzętnie, zapobiegliwie, 
już się spełnia funkcyę obywatelską, bo ratrzy- 
muje ziemię polską we właściwych rękach, —więc 2a- 
rzuci literaturę, nie mając do niej powołania, a 
będzie się ubiegał o medalo za byczki. 

Publiczność Śmieje się. bawi od początku do 
końca i uczy nie jednej prawdy — tylko tu ów- 
dzie nickontenci krytycy Że sztuka nie podług 
recepty zbudowaua. Ale o tych panów mniejsza. 
Sztuka piszą się dla publiczności, nie dla kryty- 
ków — a publiczność zapełnia szczelnie teatr. 
wywołuje autora, bo widzi w tej formie myśl zdro- 
wą, poczciwą, wypowiedzianą dowcipnie, z humc- 
rem szlacheckim. 

Ex ungue leonem, a po „słodkiej truciznie* 
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ra warta była 15.000 franków na 100000 lub 
120.000 franków i interes zawierano. Żona strā- | 
cila swój majątek, właściciel nieużytków zrobił 
dobry interes, bo za posiadłość wartą 12 lub 15: 
tysięcy dostał 20.000, na kontrakcie jednak mu- | 
siał podpisać, że dostał 100.000, e pozostałemi 
80 tysiącami dzielili się: mąż, notaryusz i rzeczo- 
znawcy. Kilkadziesiąt piękoych majątków przesza- 
chrowała w ten sposób ta spółka. 

Ciekawy proces rozwcdowy rozgrywał się 
przed inną izbą trybunału cywilnego. Pewna mło- 
da i posażna panienka zakochała się w s'uden- 
cie. Miłość była tak silną, iż wuj a zarazem opie- 
kun panny zgodził się na małżeństwo, które też 
rzeczywiście do skutku przyszło. Zaraz po sub 
jednak oświadczył ów opiekun panu młodemu, 12 
żony swej nie zobaczy wcześniej, aŻ zda egzamin 
uniwersytecki, asm zaś ze swa zamężną pupilką 
wyjechał z Paryża. Młody małżonek wziął się do. 
pandektów, za kilka tygodni siadł do egzaminu i | 
przepadł. W miesiąc potem powtórzył egzamin i 
zców przepadł. Pisze więc list bługalny do opie- 
kuna z prośbą, aby mu oddał żonę, może mu 
w takim razie łatwiej nauka pójdzie. Opiekun był 
nieubłagany. Młodzi małżonkowie pisywali wciąż 
czule listy do siebie, ale się nie widzieli. Wresz- 
cie siadł pan mąż po raz trzeci do egzeminu i 
znów przepadł. Widząc, że prawdopodobnie tru- 
dao mu będzie kiedyś w życiu zobaczyć swą żonę, 
wyszukał sobie jakąś modniarkę która nie trosz- 
czyła się ani o egzamina, ani o rygoroza. Opie- 
kon dowiedziawszy się o trin, sjchał jak strzała 
do Paryża, wyłepał męża swej pupilki z ową mo- 
dniarką na koncercie nocaym w kawiarni i pedał 
o rozwód. 

Koleje francuskie stają się coraz mniej bez- 
pieczne. Co dzień to wypadek. Wczoraj mieliśmy 
znowu jedno najechanie i iedno wykolejenie po- 
ciągu pospiesznego, w ciągu tygodnia zaś na linii 
do Grenobli wykolejenie kosztowało piętnaście osób 
zabitych, a prócz tego wszyscy jadący w pociącu 
zostali pokaleczeni. W poprzednim tygoduiu na 
obwodowej kolei paryskiej zapobiegła okropnej 
katastrofie niezwykła jedynie przytomność maszy- 
nisty, który w krótkiej chwili potrańł zatrzymać 
pociąg całą siłą pary pędzący w odległości dzie- 
sigciu metrów od innego, na stacyi Porte- Maillot 
ziojącego, do którego najspokojniej wsiadała pu- 
bliczność. — Jednocześnie prawie uległ zdruzgo- 
taniu pociąg pospieszny tuż pod samym dworcem 
montparnaskim niezatrzymany w porę. — Słowem 
już od trzech miesięcy mamy ustawiczną kronikę 
żałobną. Prym trzyma kolej półaocna, na której 
raz w raz to o zetknięciu się pociągów, to o wy- 
Bkoczeniu z szyn słyszymy, lubo przypadki na tej 
linii — choć najczęstsze — w ogóle nie są cięż 
kie. To samo niemal na kolei parysko-lugduńskiej, 
i tu nie od rzeczy będzie spisanie testamentu 
zanim się do wagonu wsiądzie. — Na kolei połu- 
dniowej, chociaż niebardzo jest długa, przypadków 
nie brak; na kolei wreszcie zachodniej również 
ani życia, ani całych kości pewuym być nie mo- 
2na. Jedynie Kolej orlesńska i sieć licij rządowych 
prawie nic sobie do wyrzucenia nie mają. 


Opinia publiczna bardzo naturalnie mus 
być takim stanem rzeczy mo_no zatrwożoną. Cóż 
słuszniejszego nad zapytanie, — jaka jest tak czę- 
stych nieszczęść Kolejowych przyczyna? Czy li- 
chota materyału, czy niedbalstwo personalu służ- 
bowego? Towarzystwa kolejowe odpowiadają, że 
personal ten, nurtowany przez gocyalistyczne 
nauki, tak się niemi gorliwie zajmuje, że osła- 
bienie baczności i Ścisłości w pełnicniu obowiąz- 
ków naturalnym bywa tego skutkiem. Zwrotniczy 
naprzykład, nastawiając Swój przyrząd, 0 czem 
innem zgoła myśli. niż o tym przyrządzie i o 
swojej czynności. Ale są inne też przyczyny, 0 
których towarzystwa zamiłczają. Główna z nich 
to nieregularność odjazdów, której następstwem 
bywa nieprzestrzeganie należytych między pocią 
gami odległości, skutkiem czego są owe ustawiczne 
najeżdżania na pociągi opóźnione przez idące za nie- 
mi. Łukowatości torów o zbyt krótkich promieniach 
bywsją także nieszczęść powodem. Na liniach osta 
tniemi laty budowanych ze względów oszczędności 
mniej starannie wytykano kierunki niż dawniej; 
stąd pochyłości spadziste, zakręty zbyt raptowne 
Niekiedy i materyał jest wadliwy; na kole zwła- 
szcza Północnej, wyłączną niemal własnością Rot- 
szylda będącej, jest on, stary już bardzo, zużyty 
i niedogodny; podróżni natłoczeui w wagonach, 
jak Śledzie w beczce  Materyzł zaś na kolei Za 
chodniej za lekki jest dla pociągów pospiesznych. 
Okoliczuością ujemną a nader ważuą okazuje się 
i uszczuplenie obsługi kolejowej. Pod wpływem 
nader znacznego zniżenia się dochodów koleju- 
wych w latach 1887 do 1690 zarządy powydaluły 
mnóstwo oficyalistów i urzęduików, zdwoiła się 
przez to praca dla pozostałych i w ogóle gosp” 
darstwo kolejowe za nadto oszczęduem być za- 
częło. Dzięki temu zdołano wytrzymać owo kıl- 
kuletnie zmniejszanie sig dochodu; szkoda tylko, 
że gdy ono minęło, gdy wyzyskiwanie koei stał 
sig znów iatratniejszem, system ograniczeń i 
oszczędności nie zwolniał w odpowiedniej mierze. 
Urzędnicy i oficyaliści przeciążeni są pracą ! mie 
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wdarł na Parnas, zdobędzie na nim szerokie tery- 
toryum. Niech mu sprzyjają Talja i Melpomena 
tak, jak publiczność krakowską. 


Jeszcze chwilkę! proszę mi wierzyć, Że czę- 
Ściej niż dwa razy w miesiącu, nie będę składał 
wizyty w fejletonowym salonie, zatem releży się 
cierpliwość dla gościa nienatrętnego, zwłaszcza 
że słówko tylko o... modzie. Moda to godne zale- 
cenia wszem w obec i każdemu z osobna obojga 
płci, tym co swej metryki nie ukrywają Jeszcze 1 
tym, którzy ją zgubili. 

Powstała moda pięknie oprawnych, z ele- 
gancko drukowanych książek. Zdobi się niemi nie 
biblioteki, ale salony. Nie szkodzi i owszem, byle 
to były książki uczciwe, a uie tylko wspaniale 
oprawne; rczumne, a nie tylko pięknie drukowa- 
ne, a nadewszystko, by to były książki polskie. 

Na szczęście nie brak nam takich wyda- 
wnictw w wykwintnej przyprawie, ale z natury 
rzeczy bywają one drogie i dlatego do salonów 
wstęp mają otwarty. Zazdroszczą saloniki — bo 
kto ma tylko salonik a nie salon, ten nie wyda 
kilkudziesięciu, lub kilkunastu guldenów na to, 
by tam położył pomnikowe wydanie Mickiewicza. 
Lecz i na zazdrość saloników znalazłem lekarstwo. 
Wpadł mi w rękę stary, poczciwy „Wiesław 
Brodzińskiego”, wydany w Krakowie u Himmel- 
blaua. Papier i druk pełae komfortu, tekst po- 
prawny, wedle wydania przez Kraszewskiego, illu- 
stracye Jankowskiego, a okładka, dzieło introli- 
gatora krakowskiego, to istne pieścidełko. 

Jakże tu nie wspomnieć o takiej książce, 
jakże jej nie zalecić na ofiarę Molochowi mody, 
ale tej dobrej mody, co każe kupować książki 
do salonu. 
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jeden często ledwie sobie radę dać może z trze- 
ma a nawet z czterema obowiązkami, które nie 
mal jednocześnie, ma do pełnienia Tylko sieć 
kolei rządowych publicznemi prowadzona fundu- 
szami, zaopatrzona jest w persoual służbowy ar- 
cyliczny; to też nieszczęśliwe wypadki są tam 
rzadkie; ale koszta utrzymania nie opłacają się. 
Kolej orleańska nag:r'iza szczupłość obsłogi swo- 
jej przez wprowadzenie udoskonalonych sygnałów 
i ścisłą w wrpraw:aniu pociągów punktualność. 

W matery: powrzszej wniesiono temi dniami 
interpelacyę w :zoie deputowanych. Wszyscy my- 
Śleli, że minister robót publicznych nie om:eszka 
przy tej eposobności pioruaować na Towarzystwa 
kolejowe. Nic z tego. P. Yves Guyot wbi.gł na 
mównicę wdzięc'nym truchcikiem, z obliczem roz- 
weselonem i upewniał inter, elantów, że nigdy na 
kalejach inaiej nie było wypadków, jak obecnie. 
Na tax niespodzianą replikę aż podskoczyło wszyst- 
ko zgromadzenie i niczmierny wybuch śmiechu ns- 
stąpił, „Ależ panowie! — woła minister — mucie 
przecie statystykę na dowód! Chciejcie przejrzeć 
wykazy!“ To rzekłszy zbiegł p. Yves Guyot z mó 
wnicy, zadowolu'ony zupełnie, 2e tak wielkie zdzi- 
wienie wywołał. A wiecie państwo cə statystyka 
wykazuje? Od dnia 29 lipca do 26 października 
r b. miały miejsce na kolejach francuskich pięć- 
dziesiąt dwa wypadki, które sprowadziły dziewięć- 
dziesiąt zgonów natychmiastewych i trzysta sześć 
dziesiąt okaleczeń. Z tego n: kolei Wschodniej 
54 zabitych i 200 ranionych; ua Lsońskiej 22 zg- 
bitych, 62 ranionych; na Zachodniej 6 zabitych, 
25 ranicnych; ua Orlesńskiej 5 zabitych 25 ra- 
nionych; na Połoocnej wreszcie 3 zabitych, 37 ra 
nianych. W cągu więc nie całych trzech miesięcy 
uśmierciły koleje nasze 90 0:5b na miejscu, a ezte- 
rykroć większą liczby osób puraniły. Głrśne są 
m obec tego żądania, zby ma etacyach kolejowych 
zaprowadzone były azencyc bezpieczeń w ten 
spo ób. iżby biorąc bilet ua'pociąg otrzymyweł 
podróżny zarazem i policę ubezpieczenia życiowe- 
go tak jak jest w Anglii. 

Ogromne powodzie nawiedziły cały pas po- 
łudniowej Fraocyi wzdłuż gór Pirenejskich i mo 
rza Śródziemnego. Kiedy susza w największej 
części kraju naszego we znaki się dawała, tam 
raz wraz najrzęsistsze lały deszcze. Rzeki skutkiem 
tego powzbierały i srogich szkód narobiły. Od 
przylądka Creux do Montpellier wszystkie miasta 
i wioski nad rzekami położone sRtan,ły pod wodą, 
a koleje, trakty i drogi zatamowane zostały. 
Mnóstwo bydła, a i ludzi też dosyć potopiło się. 
Kilkanaście wsi zupełnemu uległy zniszczeniu, 
i ludność musiała na kościelnych wieżach i dzwon- 
nicach życie ratować. Niższa część miasta Nar- 
benny została całkiem wodą zalana. Gdyby te 
wylewy nastąpiły były o miesąc wcześniej, klęska 
byłaby jeszcze straszniejszą: albowiem nastąpiłaby 
podczas winobrania, które Bogu dzięki przed po- 
wodzią całkiem już i wszędzie ukończone zostało. 
Strony tamte produkują wielką ilość win, barwy 
ciemnej i dużo alkoholu zawierających. Wina te 
służą przeważnie do zaprawiania gatunków z innych 
okolic, którym koloru i mocy dodają. W tym 
roku zbiory wina w całej Francyi były wyjątkowo 
obfite; w wielu miejscowościach beczek zabrakło 
Skutkiem tak wielkiego urodzaju było też zniże- 
nie cn. W owym pasie przez powódź nawiedzo- 
nym płaci się teraz hektolitr po 10 do 15 fran- 
ków. W Bordoskiem, w Burgundyi, w Szampanii 
świetnie nadzwyczaj obrodziły wina, a obok tego 
i jakością swą zalecają się. Obfitość ta zbiorów 
tego produktu gleby wynagrodzi w pewnej mierze 
nieurodzaj zbóż. Tych ostatnich nie wystarczy na- 
wet na wyżywienie. 

W uprawie winnej ciekawe teraz uczynio- 
no odkrycie. Nie umisno sobie dotychczas wytłó- 
maczyć, dlaczego jedne i te same gatunki, jedna- 
kowo uprawiane i hodowaue w tej samej okolicy, 
wydają plony w pewnych miejscach lepsze, niż w 
innych. Zeczyna się to obecnie wyjaśniać, i nie- 
p dziewace okazują sią wyniki. Skąd się bierze 
tak zwany „bukiet“ winny, to jest zapach? Nie- 
jaki p. Rommiec, winiarz w Burgundyi, domyślał 
się przyczyny zjawiska tego, a inny, p. Meynot, 
z Żyrondy, przypadkiem do niej trafił, W roku 
1888 wypadł u niego zbiór obfity gatunku wina 
wybornego, tak zwanego Sain'-Emilien. Pośpieszył 
się ou wtedy z opróżnieniem kadzi, aby ta ota- 
tnie napełnić znowu winogronami, pochodzącemi 
od szczepów niższego gatunku, uprawianych w in- 
nej jego winnicy, o mił dziesiątek odległej. Przez 
posniech nie były kadzie do czysta wypłókane i 
zostało w nich na dnie trochę moszczu rfermen- 
towanego z wiua Świętego Emiliaua. Gdy po 
dwóch tygodniach drugie to wino spuszczać za- 
częto, 3p strzegli wszyscy z największem zdumie- 
niem. ż6 ono, będąc całkiem inaego gatunku i w 
niczem dawniej niepodobne do wiua Św. Emilia- 
ra, niezem się teraz Od tego ostatniego nie ró- 
żuiło, i teki sam zupełore miało zapach. Nastę- 
p-ezo roku powtórzono próbę, i takiż znowu o- 
trzymaco vynik. Nie zaniechano więc i nadal 
szczęśliwie nastręczanego Środka: t. j. zanrawia- 
ma win Jośletnie szych osadem fernientcwym ga- 
tunków wyższych i wyśmienity otrzymano napój. 
Doświacczenie powtórzone zostały w roku prze- 
szłym na wie13s,ą skalę w rozmaitych w'noro- 
daych stronach «mju i w zęldzie natpomyślniej 
się powiodły. Rzecz tedy jest już niewątpliwie 
stwierdzona, że dla otrzymania wina ezlachetniej- 
szego wystarcza wnuszczenie do kadzi z winem 
pośleduieiszem niewielkiej ilośii drożdży, po wyż- 
szym gatunku pozostałych  Mikroby fermentowe 
pożerają moszcz w kadzi, i od mich to zapach 
win pochodzi, 

Odkrycie to sprawi przewrót w bandlu win- 
nym, mnożąc lepsze gatunki do woli niemal przez 
zaprawianie w tak łatwy sposób win lichych lub 
średnich. Pormyśleć sobie, że z takiego cienkusza 
jak Suresnes naprzykład, możua wytworzyć Chá- 
tean- Margaux! 


Sprawy krajowe. 


(Sprawa zmiany ustawy 0 stowarzyszeniach). 


Na jednem z ostatnich zeszłorocznych posie- 
dzeń, polecił Seja Wytrsiałowi krajowemu ażeby 
po wysłuchaniu osób fachowych wn:ósł do Rząda 
memorysł w sprawie zmiany obowiązującej obec- 
nie ustawy o stowarzyszeniach z r. 1873. 

Z tego powodu zwołał Wydział krajowy an- 
kietę, do której zaprosił członków Wydziału krajo- 
wego pp. Wereszczy ńskiego I Romanowicza, pr fesora 
dra Tadeun-za Pilsta, posła dra Skałkowskiego i 
dyrektorów pp. Vranciszka zimę, dra Alfreda 
Zgórskiego i Włsdysława Tereqkoczego. 

Ankieta odbyła przed kilku dniami posie- 
dzenie i uznając potrzebę zmiany ustawy o sto- 
warzyszeniach, zaieciła Wydziałowi krujowemu, 
ażeby w m-moryale domagał się tej zmiany w na- 
stępujących kierunkach : W celu zapewnienia człon- 
kom stowarzyszenia kontroli nad jego zarządem 
i ochrouy przed częstemi dziś nadużyciami człon- 
ków zarządu, proponuje ankieta, ażeby ustawa o 
stowarzyszeniach obejmowała organizacyę krajo- 
wych i prowincyonalnych związków stowarzyszeń 
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bowiązane uitawą pod rygorem kar pieniężnych 
przedsiębrać paryodyczne rewizye do nich nale- 
żących stowarzyszeń. Ponieważ jednak ankieta nie 
oświadczyła się za przymusem należenia do zwią- 
zku, i przewiduje wypadek, że będą istniały sto- 
warzyszenia, nie należące do związku, przeto żą- 
da, aby sądy były obowiązane odbywać lustracye 
w takich stowarzyszeniach, a to za posrednictwem 
ustanowionych przez się  rewizorów.  Spra- 
wozdania lustratorów związku i rewizo:ów sądo- 
wych miałyby być przystępne członkom i wierzy- 
cielom stowarzyszenia, zatem np. musiałyby być 
odczytywane na walnych zebraniach. 

Dzisiejsza ustawa o stowarzyszeniach naj- 
bardziej utyka w tym punkcie, iż upoważuia za 
rząd upadłego stowarzyszenia, który najczęściej 
sam jest winien, że towarzystwo upadło, do nrze- 
prowadzenia t. z. repartycyi, to jest do oznacze- 
nia składek jakie uiścić mają członkowie na po- 
krycie niedoborów kasowych, tudzież utyka w dal- 
szem postanowieniu, iż repartycya następuje do- 
piero po ukończeniu postępowania konkursowego, 
które zwykle latami się przewleka. Temu pragnie 
ankieta zaradzić przez to, iż doradza poruczenie 
przeprowadzenia repartycyi zarządcy masy kon- 
kursowej pod Kontrolą reprezentacyi upadłego 
stowarzyszenia, osobno na ten cel przez stowa- 
rzyszenie po ogłoszeniu upadłości wybranej. Re- 
partycya przeprowadzoną byłaby prowizorycznie 
nu podstawie bilausu przez zarządcę masy zesta 
wionego i przez sąd potwierdzonego o ile sto- 
warzyszenie było oparte na nieograniczonej porę- 
ce; od członków zaś stowarzyszenia z ograniczo- 
ną poręką żądanoby wpłat na podstawie deklara- 
cyi jską złożyli przystępując do stowarzyszenia 
Tak uzyskane zaraz fundusze posłużą zdauiem 
ankiety do zawarcia łatwiejszych ugód z wierzy- 
-cielami. 

Często się zdarza, że pociągani bywają do 
ofiar na rzecz upadłego stowarzyszenia naw. t ta- 
cy, którzy dawno już z uiego wystąpili, ale na swoje 
nieszczęście nie umieją się wobec władz wykazać 
że nie są już członkami towarzystwa i poręka ich 
wygasła. I tutaj błąd tkwi w ustawie, która nie 
zawiera postanowień o prowadzeniu urzędowych 
spisów członków. Ankieta jest zdania, iż takie 
spisy prowadzić m»ją sądy, którym co miesiąc 
miałyby obowiązek stowarzyszenia przedkładać 
zaszłe zmiany co do członków. Należałoby rów- 
nież pozostawić członkom towarzystwa możność 
zgłaszania swojego wystąpienia także za pośredni- 
ctwem sądów. 


Dalsze uchwały ankiety są mniejszej donio- 
słości. Zawierają one żądania, ażeby w ustawie 
sposób wpłacania udziałów był unormowanym, by 
każde stowarzyszenie miało radę nadzorczą, dalej 
by członkom dyrekcyi nie wolno było zaciągać 
w towarzyBiwie pożyczek i ręczyć za zobowiąza- 
nia innych. Ankieta wyraziła dalej życzenie, by 
w ustawie określono sposób zamiany poręki z ogra- 
niczonej na nieograniczoną i na odwrót, tudzież 
oświadczyła się przeciw ustanawianiu prokurzy= 
stów w stowarzyszeniach zaliczkowych i kredyto- 
wych Wreszcie wyraziła ankieta zapatrywanie, iż 
włożony ustawą na stowarzyszenia oparte na ogra- 
niczonej poręce obowiązek zwołania walnego zgro- 
madzenia na wypadek, jeżei połowa wszystkich 
udziałów straconą została, winien rozciągniętym 
być także na stowarzyszenia o nieograniczonej po- 
ręce. Wydział krajowy uchwalił uwzględnić wszyst- 
kie żądania aukiety i przedłoży rządowi odpowie- 
dni memoryał na ręce p. Namiestnika. 
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Lwów 21 listopada. 


Dar. Gminie Leśpiowice, w powiecie grodeckim, 
darował Cesarz 100 złr. na bndowę szkoły. 


W Wiedniu bawią : p. Nsmiestuikowa Marya 
hr. Badeniowa, zastępczyni wielkiej ochmistrzyni dworu 
hr. Siemieńska-Lewicka i Wilhelm hr. Siemieński 
Lewicki. 

Konkursa. Rada szkolna okręgowa w Husiaty- 
nie rozpisała z terminem do 31 grndnia br, konkara 
na posady nauczycieli młodszych, w dwn-klusowych 
sskcłach w Krogalcu i Horodnicy, oraz na posady 
nanczycielskie w szkołach etatowych w Chłopówce, 
Kociabińczykach, Niżborgu starym, Siekierzyńcach i 
Uwiśle. 

Dyrekcya poczt i telegrafów we Lwowie ogła- 
sza konkurs na posadę kontrolora w urzędzie pucz- 
towym we Lwowie i na posadę ekapedyenta w nrzę- 
dzie pocztowym w Klimcu, w powiecie stryjskim. Po- 
dania należy wnieść o pierwszą posadę nejpóźniej do 
24, zaś o drugą do 30 listopada br. 

Wydział Rady powiatowej w Sokalu rozpisał 
z terminem do 5 grudnia b. r. konkars na 12 pro- 
wizorycznych posad pisarzy gmiunych okręgowych 
z roczną płacą 300, 360 złr. i ryczałtem na koszta 
podróży. 

Hr. Kalnoky. Wczoraj upłynęło dziesięć lat od 
czasu, gdy hr. Kaluoky objął tekę miriaterstwa spraw 
zagranicznych. Wszystkie dzienniki wiedeńskie za 
mieściły w łamach swych artykuły omawiające dzie- 
sięcioletpią działalność hr. Kalnoky'ego jako ministra 
spraw zewnętrznych, s nzraniem wyraziły się o jego 
zasługach, oraz podały jego biografię. Z niej dowia- 
dnjemy się, iż hr. Kaluoky orodził się dnia 29 gru 
dnia 1832 r. ua Morawie. W roko 1854 ws'ąpił do 
słażby dyplomatycznej i był przydzielony najpierw do 
poselstwa w Mcnachinm, później do ambasady w Ber- 
linie. W roku 1859, jako sekretarz legncyjny wy- 
słany został do Londynu, a w rokn 1868 mianowany 
został radzcą legacyjoym. W r. 1874 otrzymał tytał 
i charakter oadzwyczejnego posła i apelnomocnionego 
ministra. Mianowany następnie posłem w Kopenha- 
de, powołany ztąd został do interymistycznego kie- 
rownictwa austro-węgierskiej ambasady w Petersbur- 
gu, poczem mianowany został w roku 1880 rzeczy- 
wistym ambasadorem w Petersburgu. Wreszcie 20 li- 
stopada 1881 r. powołsno go na posadę ministra 
spraw zagrauicznych i na niej też dotąd pozostaje 

Nasi artyści, malsrze i rzeźbiarze zamierzają 
w niedzielę złożyć wieniec lanrowy przed obrazem 
Jana Matejki „Konstytacya", w usnania jego zasług 
dla sztuki polskiej, 

Ze sztuki. Oprócz nowego wspaniałego obrasu 
Jana Matejki: „Ogłoszenie konstytncyi* ukazało się 
na naszej wystawie kilkanaście interesujących nowo- 
ści. Do nich należą: nadesłane z berlińskiej wystawy 
dwa obrazy Wacława Brożika „Poranek“ i „Wie- 
czór*, Paperitza wielkie płótno przedstawiające „He- 
rodiadę z głową św. Jana“, Ryszkiewicza „Założona 
droga“, Weysenhoffa „Historya handzara” oraz „Bia- 
łoruski cmentarz“. Dalej nadesłane ze Lwowa prace 
pp.: Aksentowicsa „Chłopka”, Augustynowicza ol- 
brzymi „Wachlarz“, Barącza dwie figurki z brongn, 
Batowskiego dwa płótna, Grabińskiego dwa „Widoki“, 
Harasimowicza „Kopalnia nafty w Słobodzie Rangur- 
skiej“, Jezierskiego trzy prace, Krnszewskiego „Orka 
podczas deszczu”, Koehlera portret p. G., Makarewi- 
cza dwa „Widoki“, Styki „Z wachlarzem“. 

P. Lewandowski zaś nadesłał na wystawę tylko 
na kilka dni „Medalion z marmaru“ przedstawiający 
„Portret Grottgera”. 


Wypadek na kolel państwowej. Dnia 10 bm. 
o godzinie wpół do 7 z rana, pociąg kolei państwo- 
wej idący s Drohobycza do Borysławia, nie zatizy- 
mawszy się w Borysławiu, gdzie się tor kończy, zje- 
chał z torn, w skotek czego trzy wagony zostały 
zdrazgotane, a jadący tym pociągiem maszynista Zyg- 
mant Hervy i Tomasz Kozdonowicz odnieśli konto- 
zye. Powodem wypadku był brak lampy sygnałowej, 
oraz to, iż maszynista nie wiedział, że się w Bory- 
sławiu tor kończy. 

Z Zakopanego donoszą nam, iż spór między 
ks Hohenlohem a włościanami m Białki zacstrza się 
coraz bardziej. Już kilka razy przyszło z powodu 
tego do ostrych staré między służbą ka. Hobenlehego 
a włościanaiwi, teraz znów przed kilkn drani: Fpalono 
tam budynek ks Hohexrlohego. Stojący na spcraem 
terytoryum nad Morskiem Okiera 

Temperatura  Termom=:: DF g 
metr 7579. Spada Pochmarno i viepły des cz. 

Slub. Dnia 17 b. m. w kościele Bożego Ciała 
w Poznaniu odbył się ślub pansy Stanisławy Nawroc- 
kiej, z p. Iguacym Babskim, naaczycielem gimuazyal- 
nym z Rzeszowa. 

Z Madrytu donoszą telegraficznie, że w ko- 
ściele św. Sebastyana w Walencyi wybuchła petarda 
i sprawiła wielkie spustoszenia 

Morderstwo. Xa drodze puslicznej w gminie 
Dobra, w powiecie jarosławskim, nbaleziono zwłoki 
włościanina Bartłomieja Ożgi. Po Wliższem zbadania 
zwłok okazało się, iż zmarły padł ofiarą morderstwa, 
został bowiem udaszony. Podejrzanego o to syna jego 


Sara- 


— 


Kazimierza, aresztowano i odstawiono do sądu powia- | rem zrobił koniec. 


towcgo w Sieniawie. 


do instrukcyi, uchwałonej przez Koło sejmowe, z8- 
twierdził kandydaturę p. Józefa Popowskiego na 
posła na Sejm z myślenickiego okręgu wyborczego 
mniejszej własności, ogłasza ją i szanownym wybor- 
com poleca. 

W imieniu komitetu centralnego przedwyborczego. 
Przewodniczący: Leon Chrzanowski“. 
Towarzystwo muzyczne w Krakowie święcić bę- 

dzie jutro uroczyście 25 rocznicę swego założenia. Pro- 
gram obchodn jest następujący: W Niedzielę dnia 
22 bm. odbędzie się o godzinie 12 w południe oro- 
czyste nabożeństwo w kościele N P. Maryi; w po- 
niedziałek dnia 23 bm. o godzinie 7'/, wieczorem 
koncert jubileuszowy w sali Tow. gimnastycznego 
„Sokół“: w Środę bal w salach Towarzystwa ; w pig- 
tek dnia 25. bm. drugi koncert jabileaszowy, w soe 
botę zas dnia 28 bm. o godzinie 7 wieczór nczta 
składkowa w salach Towarzystwa. 

W koncertach oprócz chórów Towarzystwa i 
muzyki wojskowej 13 pp. wezmą jeszcze udział pan- 
na J. Sziczygierówna artystka opery warszawskiej, 
p J. Jeromin, artysta opery twowskiej, dr. Wł. Że- 
leński, dyrektor krak, konserwatoryum j pp. Bole- 
sław Domaniewskj, Jan Gall, Wicenty Singer i Fry- 
deryk Stiugl profesorowie krak. Konserwatoryum. 


Straszny wypadek rozegrał się doia 14 b. m. 
w wiosce Liskowatem w powiecie dotromilskim, 
Drobna jakaś okoliczność spowodowała sprzeczkę 
pomiędzy małżonkami Tymkiem Suchodolskim i jego 
żoną Maryną. Kiedy sprzeczka przybrała większe 
rozmiary, brat 'Tymxa przypatrający się tej scenie, 
odezw:ł wię, że gdyby miał taką żonę, toby jej topo- 
Słowa Jarka potwierdziła matka 
Widocznie potworna ta rada podobała 


jego Anna 


Praktyczne rady Dobry homor i ból wębów, | się Tymkowi, bo bez namysła chwycił siekierę i za- 


proszę sobie połączenie to wyobrazić — woda z ogniem. 
A jednak zestawił je w wesołej recepcie dla denty- 
stów w Dental Mirror protesor Charlatan, zaopa- 
trzywszy ją w tytał: „Jak masz z paczentami swymi 
postępować“. 

„llekroć zapnka do ciebie chory — radzi den- 
tyście Charlatan — nie każ mu zbyt dłngo czekać na 
poradę, gotówby, zniecierpliwiony, szukać jej gdzie- 
indziej; parę minat wszakże zatrzymaj go w pocze- 
kalni, inaczej sądziłby, iż nie cierpiss na zbytek 
klientów. 

Jeżeli posiadasz dwa fotele operacyjne, ukryte 
jeden przed dragim, staraj się pornszaniem jednego 
nagnnąć myśl pacyentowi, iż na drugim posiadasz 
właśnie klienta, i w ostatniej dopiero chwili, kiedy 
przekonany, iż dnia tego nie znajdziesz dla niego 
czasu, zabierać sią będzie do wyjścia, wprowadź go 
do gabinetn. 

Tutaj, usadowiwszy go, oczywiście na wygo- 
dniejszym z fotelów, nia sapomni) objaśnić, iż posia- 
dasz lepszy daleko, używany jedynie do plombowania 
zębów, ten bowiem tylko do rwania ich słaży i na 
odwrót, stosownie do tego, czy o plombowanie, czy 
o rwanie zęba chodzi. Z kolei nieomiesskaj myć rąk 
i pota ocierać z czoła, prsyczom mimochodem zrób 
uwagę, iż zakładanie złotej plomby męczącą jest ope- 
racyą. 

Jeżeli pacyent odważnym ci się wydaje, a wyr- 
wanie zęba łatwem, jedno, dwa cięcia po dziąsłach 
nie zawadsi, klient bowiem za mało miałby bólu za 
swoje pieniądze. Co innego, gdy ząb tak słabo sie- 
dzi, iż sa byle poruszeniem sam wypaść gotów, wtedy 
ostrożnie z lancetem, bo uczyni to na pewno i hono- 
rarynm przepadnie. 

W ciągu operacyi niech służący twój dzwoni 
od czasu do czasu, z trzaskiem otwiera i zamyka 
drzwi, coraz to nowych, a urojonych wprowadzając 
klientów. 

Jeżeli pacyent pragnie uniknąć bóla, zareko- 
mendoj ma zawsze świeży n siebie gaz rozweselający, 
przyczem wtrąć słówko o kosztowności środka i sng- 
cznej ilości jego, spotrzebowanej przy operacyi, pod- 
niesie to niezawodnie honoraryam. 

W rasie, gdy przy znstosowanin gazu spotkasz 
się s korzeniem, tak osadzonym silnie, iż nie wydo- 
bywsay go, złamiesz zęba, odłamany kawałek odrzać 
nieznaeznie, operowanemnu zaś, na Żądanie, przedstaw 
z tryamfem koma innemu wyrwanego zęba. Jeżeli po- 
siadać będziesz korzeń dłagi, niby ząb negra starego, 
ucieszysz nim pacyenta niezwykle. Bądź pewnym, iż 
zabierze go na pamiątkę i wszystkim z kolei poka- 
zywać będzie znajomym, wynosząc pod uiebiosy zręcz- 
tość twoją. Gdybyś nawet, zamiast dolnego trzono- 
wego, górny przed:tawił z trzema korzeniami, to tem 
lepiej, zyskasz tem tylko na powadze, a klient opo- 
wie ci wnet historyę całą o iunym zębie, który, jak- 
kolwiek dwa tylko posiadał korzenie, a przecież po 
dłngich zaledwie taraputach dał się wyjąć. 

Jeżeli pacyent nie jest wstanie sapłacić ci 2a 
gaz rozweselający, a mimo to domnga się, abyś użył 
przy operacyi rozgłośnej anonsami metody swojego 
wynalazku, wyrywania zębów bez bóla — czyń, Cv 
następuje . 

Ujmiess obcążki i silnie niemi pornszysz zęba, 
przyczem na krzyk pscyenta objaśnij, iż jest to właś 
nie metoda dra X, która wiele sprawia bóla, a nie 
prowadzi do niczego. 

Z kolei szarpnicss ohcążkami po raz wtóry i 
będzie to motoda dra Z, boleśniejsza jeszcze. 

Szarpniesz następnie po raz trzeci, czwarty, 
a będą to metody twiich kolegów, przyc”em tak zęba 
naderwiea:, iż zn byle poruszeniem wyjdzie z oprawy. 

Teraz dopisro przystąpisz do metody własnej. 
Ujmiesz zęła lekko i bez trudu j bólu dobędzieiz go 
ne wierzch, czem oczywiście wprowadzisz klienta 
w zachwyt. 

Gdyby wszakże zab oparł sią wszelkim nsiło- 
waniom twoim, m pacyent blizkim był wściekłości, 
krzycz głośniej od niego, gniev:.j się, rzucnj i za- 
syp go terminami techuicznemi ; nie zroznmie nic, 
ale podziwiać będzie uzdolnienie twoje, i to go wzglę- 
dnie uspokoi. Honoraryam rapłrci i o ile siły mn na 
to starczą, powróci biedak do doma pocieszony. 


Ddezwa. Centralny komitet przedwyborczy dla 
zachodniej Galicyi wydał na tępujacą odezwę: 

„Komitet centralny przedwyborczy dla zachodniej 
części Galicyj i Krakowa, zważywszy, że komitet 
przedwyborczy chrzanowski na posiedzenia sBwojem 
w dniu 72 listopada r. b. achwalił jednomyślnie 
kandydaturę p Antonizgo hr. Wodzickiego, posła do 
Rady państwa i na Sejm krajowy, na posła do Sejmu 
e chrzanowskiego okręgu wyborczego mniejszej 
własności i kandydaturę tę przedstawił; zważywszy 
powtóre, że hr. Antoni Wodzicki kandydatarę tę 
przyjął i oświadczył, iż złoży mandat posła na Sejm 
z krakowskiego okręgu wyborczego mniejszej wlas- 
ności, z którego teras posłoje. 

Komitet centralny przedwyborczy, odpowiednio 
do instrakcyi, nchwalonej przez Koło sejmowe, kan- 
dydatnrę hr. Antoniego Wodzickiego na posła na 
Sejm z chrzanowskiego okręgu wyborczego mniejszej 
własności zatwierdził, ogłasza ją i Bzanownym wy- 
borcom poleca“. 

„Komitet centralay przedwyborczy dła zachodniej 
części Galicyi i Krakowa, zważywszy: że komitet 
przedwyborczy powiatowy myślenicki, na posiedzeniu 
swojem w dnia 12 listopada r. b. uchwalił prawie 
jednomyślnie kandydaturę p. Józefa Popowskiego, 
posła do Rady państwa, na posła do Sejmu z my- 
ślenickiego okręgu mniejszej własności i tę kandy- 
daturę przedstawił. 

Komitet centralny przedwyborczy, odpowiednio 


dał swej żonie dwa cięnia w głową i jedno przez 
ramię, a widząc, że jeszcze żyje, uderzył ją z całej 
siły obuchem w plecy, tak że nieszczęśliwa padła 
bezprzytomna i krwią zlana na ziemię. Spełniwszy 
ten straszny czyn, mąż wyniósł ją do sieni, -A sam 
wybiegł z domu i powiesił się w pobliskich zaroślach, 
Marynę Suchodolską odwieziono do szpitala w Prze- 
myólu. Rany jej są śmiertelne. 

Ogrzewane omnibusy Paryska rada miejska 
zajmuje się obecnie sprawę ogrzewania omnibusów i 
tramwajów Przed dwoma laty sprawa ta była ró» 
wnież podnoszoną, alè natrafiła wtedy na opór towa- 
rzystwa omnibusowego i wskutek tego musiała upaść. 
Obecnie prasa paryska zajęła się gorliwie wnioskiem 
postawionym powtórnie przez całonka rady miejskiej 
Qneatiu-Bonchardu i prawdopodobnie rzecz zostanie 
załatwioną pomyślnie. Figaro oblicza już nawet 
koszta nowego przedsięwzięcia, i dochodzi do wnio- 
sku, że nie są one bynajmniej wygórowane. Zresztą 
istnieje już towarzysiwo omnibusowe  „Mansageries 
uationales,* które wozy swoje na zimę ogrzewa, a 
to cegiełkami tak zwanemi „brikietkami*, Wós omni- 
bnsowy zaopatrsony jest w trsy piece, z których 
każdy wymaga po 2 cegiełki dziennie. Kossta są 
bardzo przystępne. Tysiąc bowiem „brikietek* ko- 
sztnje 70 frauków czyli 33 złr., a zatem na ogrzenie 
jednego woza potrzeba dziennie zaledwie 20 centów. 


Obiad galowy. We wczorajszych telegramach 
naszych donieśllśmy o obiedzie galowym, który się 
odbył w zamku cesarskim w Wiedniu na cześć nowo- 
żeńców: arcyksiężniczki Lnadwiki i saskiego księcia 
Fryderyka Angasta. Do stoła zasiadło 154 osó*. — 
Meuu było na tępujące: 

Hottres d'Ostende. 

Potage A la Winnstay.  - 
Croustades A la Victoria. 
Darnes de saumon, sance ravigote. 
Pièce et filet de boenf. 
Snpreme des poulardes å la George IV. 
Chand-froid des manviettes. 
Sorbet. 

Faisans rôtis, salade, compóte. 
Fonda d'artichants aux petits pois. 
Creme anx ananas A la -Mazarin. 


Fromages 
Glaces anx fraises et aa café blanc. 
Dessert, 

(Ostrygi. — Zupa jarzynowa — Paszteciki — 
Dzwony łososia z sosem cebalowym — Polędwica. — 
Palardy. — Pasztet ze skowronków. — Sorbety. — 
Bażanty z sałatą. — Karczochy i groszek. — Krem 
ananasowy — Sery. — Lody poziomkowe i kawo- 


we. — Deser.) 


Pożar w szpitalu obłąkanych. W środę ze- 
szłego tygodnia spalił się pod Bukaresztem zakład 
obłąkanych, oddalony od stolicy rumuńskiej o pół 
godziny drogi. 

W dwóch wielkich budowlach, otoczonych mu- 
rem, z jakich zakład ten się składa, mieściło się w 
cuwili wytncbnięcia pożara przeszło czterystu oho- 
rych. Leżący va dachach śnieg i zupełny epokój 
powietrza ogranic.ały z pu.czątku szerzenie się ognia, 
ale z powodu brasu w zakładzie narzędzi ogniowych 
i wody, po godzirie pożar zaczął przybierać ogromne 
rozmiary, coraz groźniejsze, Ten sam brak wody u- 
wadrił wielce działanie przybyłej z pomocą po dwóch 
godzinach straży ogniowej z Bukaresztu. 

Tymczasem w płonącym gmatha odbywały się 
aceny strnszne. Obłąkani zaiedwie napół okryci, z 
przerażajiącemi wrzaskami rzucili sią ku wyjściom, 
lab biegali naokoło płomieni. Jedni chwytając wszyst= 
ko, co wpadało ım pod ręce, sprzęty, meble po- 
ści | ubranie, rzecali w ogień, z radości wydawali 
okr.yki; drmtxy starali się dostać do płonącego bu- 
djoku, preyczem s powstrzymującą ich słażbą sta- 
czai uporczywe walki. Pewien literat obłąkany, 
gestyxnlując deklamosał przed ogniem swe wiersze, 
jakaś kobieta śpiewała pieśni nabożne. Przybyli 
włościanie sąsiedauich wiosek i mieszkańcy Baka- 
reszta, otoczywszy miejsce pożaru, przypatrywali 
się tym  seeuom bezczynnie i cieszyli się widokiem 
niesze.c$hwych chorych Dopiero, gdy prefekt po- 
licyi przybjł z trzydziesta Żaodarmami i liczba stra- 
żaków wzrosła do pięćdziesięciu, utworzono z wi- 
dzów łańcnch do donoszenia do sikawek wody z 
przyległego strumienia. Zaledwie po dwóch godsi- 
nach pracy ndało się ogień stłamić, cały jeden bu- 
dynek spłonął do szczętu. 

Za powód takiego zapiedbania zakłada przez 
dyrekcyę podają okoliczność, iż szpital ten miał być 
zniesionym w początku roku przyszłego, :horsy xaś 
mieli być przeniesieni do nowego, wybudowanego 
już gmacha 


Fundacya Przeglądu polskiego. Otrzymujemy 
następujące pismo: W pierwszych dniach lipca r. b. 
w obec dwudziestopięcio-letniej rocznicy założenia 
Przeglądu Polskiego, powsiąłem myśl zebrania 
choćby małego fundnasn, sa któryby administracya 
tego cennego pisma mogła bezpłatnie rozsełać 
tym czytelniom, bibliotekom i instytacyom, którym 
Przegląd, dla braka środków s ich strony vie mógł 
i aie moża być przystępnym 

Myśl ta w szerszem kółku przyjęte, urzeczy= 
wistnioną została; uznano za rzecz dobrą i pożyteczną 
rogpowszechnienie zdrowego słowa jakie przynosi i 
krzewi Przegląd polski, a postanowiono choć tym 
drobuym objawem, uczcić dwadziestopięcio-letnich 
współpracowników, którzy podjąwszy się  niełatwego 
zadania w r. 1866-ym, przeprowadzali i przeprowa» 
dzają wytrwale, z niesłomną odwagą cywilną, a je- 
dynie miłością kraju i porządka społecznego kierowani, 


PRZEGLĄD z dnia 22 Listopada 1891 


3 


Zebrany na książeczkę wkładkową Towarzystwa | jest codziennie od 6 do 9, wtedy też można zapisy- 


wzajemnego kredytu fandusz zr. 1510, składam 
dsi — na cel wyżej wskazany — administracyi Prze- 
glądu Polskiego, a zawiadamiam o tem niniejszą 
wzmianką wszystkich tych, którzy do rąk moich 
składki wnieśli, lab nadesłali. Kroków 19  listopa- 
da 1891. Karol Scipio. 


+ Napoleon Kovats. Dnia 19 b. m. smar? we 
Lwowie Napoleon Kovats, starszy inżynier kolei Pań- 
stwowej. Zmarły pochodził z rodziny węgierskiej, 
która osiedliwszy się w Galicyi spolszczyła się i krew 
swą  przelewała za przybraną Ojczyznę, Odznaczał 
się On gorącym  patryctyzmem, ale skromny i łago- 
dny z natury należał do tych pracowników cichych, 
którzy nie frazesami, lecz pracą usilną a wytrwałą 
słażą Ojczyźnie. Śp Napoleon jeden z pierwszych 
członków Towarzystwa  politechnicznego, był dłogi 
czas prezescin komisyi słownikowej, która wielkie po- 
łożyła zaslugi pod względem ustalenia naszego słow- 
nictwa technicznego. Przez dwa lata był on preze.am 
Towarzystwa politechnicznego, długi czas brał odział 
w pracach redakcyi „Czasopisma Technicznego". Od 
podwładnych i kolegów swych binrowych był on nad- 
swyczaj lubiany i potrańł sobie zjednywać serca 
wassystkich, z którymi w bliższych zostawał  stosun- 
kach. Przed trzema tygodniami stracił 8. p. Napo- 
leon jedynego syna, młodzieńca ówietne rokującego 
nadzieje. Ciosu tego przeżyć nie zdołał, po krótkiej 
chorobie poszedł do Pana po nagrodę życia poczci- 
wis spędzonego. Niech odpoczywa w pokojn! 

Na rzecz internatu św. Józafata we Lwowie 
dla uczmów seminarynm nanczycielskiego złożyli na 
ręce komiteta: Najprzew. ks. biskup Pozyna 100 słr., 
ks. kanonik Lewicki 20 złr, p. Kajetan Passakes 
2 złr., rada powiatowa Samborska 20 słr., rada mioj- 
ska w Jarosławia 10 złr. Z puszek wpłynęło od p 
Maryi Sarneckiej z Tarynki 10 złr., p: Tholliowej 
3 złr. 35 ct, p. Podlewskiej 5 złr. 34 ct, p. Ma- 
ryi Pasaakasowej 3 złr. 50 ct Oprócz tego przysłał 
X kanonik Stańkowski farę drzewa. 

Wszystkim dawcom  zasyła komitet serdeczne 
Bóg zapłać i nprasza o nadsyłanie dalszych datków 
w pieniądzach, lub naturze do zarządu internatu we 
Lwowie, ul. Garncarska 1. 30 

Ofiary. Od p. W. Koałowskiego z Peretok w 
Sokalskiem, otrzymaliśmy 5 złr. dla weteranów z r. 
1831; dla Głodnych Dzieci 5 złr. i na tanią horbatę 
5 slr. 


Przypadkową śmiercią zginął w tych dniach 
Jan Romanowski, leśniczy dworski w Radochoficach, 
w powiecie mościskim ; podczas ścinana drzew w le- 
sie dworskim, padające drzewo przygniotło go i za- 
biło na miejsca. Nieszczęśliwy pozostawił żonę i 6 
dzieci. 


2 „Gwlazdy*. Odczyt p. Juliusza  Starkla 
„O solidarności parodowej”, odbędzie się w niedzielę 
dnia 22 b. m. o godzinie 6 wieczorem w dnżej sali 
stowarzyszenia „Gwiazda“, przy nlicy Franciszkań- 
skiej 1. 7. Po odczycie odbędą się tańce. Wstęp wolny: 


Zmarli. Jastyna Benoe, żona posła do Rady 
państwa, zmaiła w Meranie d. 15 b. m. Ciało prze- 
wiezione bedzie do Niegowici koło Gdowa, gdzie 
w sobotę odbędzie się pogrzeb — Tadensz Jan Bie- 
liński, drd. medycyny, przeżywszy 25 lat, zmarł w Tar- 
nowcu. — Randolf Juliusz Schenk, major obrony Kra- 
jowej, brat p. Gustawa Schenka, radzcy dworn, by- 
łego prezydenta sądu obwodowego w Samborze, zmarł 
w Samborze. — W Jaśle zmarł w 78 r życia Sta- 
nisław Korab Laski. — Antoni Ślepowron Jezierski, 
dzierżawca dóbr Giebałtowa, delegat krak, Tow. wzaj. 
ubezpieczeń, żołnierz wojsk polakich z r. 1848, zmarł 
w Krakowie w 69 r. życia. — W Kalisza zmarł 
w 66 r. życia ks. Kazimierz Głogowski przełożony 
tamtejszego klasztoru OO. Franciszkanów. — Karoli- 
na Schubuth zmarła we Lwowie w 77 r. życia. 


Z życia zwierząt. Ciekawy fakt opowiada w 
ostatnim numerze „Przyjaciel zwierząt". Paustwo W. 
w Warszawie posiadali kotkę pieszczorą przew wszyst- 
kich domowników, którą, wyjeżdżojąc na czas dłuż- 
szy, pozostawili pod opieką knzynki. Pewnego dnia 
kotka dostrzegła w salonie cień od listka, stojącego 
na oknie jakiegoś kwiatka i rzuciła się na ów migo- 
tliwy cień, chcąc go pochwycić. PO paru niendanych 
próbach, kotka jakby przestraszona uciekła w kąt 
pokojn, a następnie do kuchni, zkąd napróżno usiło- 
wano ją wyprowadzić i zatrzymać w salonie, Od tej 
pory zwierzę widocznie lęka się tego salonu i pa- 
miętając wciąż o zwodniczym cieniu, zawsze w naj- 
większym przestrachn wydziera się do innych poko- 
jów, gdzie dopiero odzyskuje spokój. 

Czytelnia katolicka, otwarta przed kilkoma 
tygodniami na placu Bernardyńskim 1. 12 rozwija się 
coraz pomyślniej. Dzięki niezmordowanej gorliwości 
przewodniczącego prof. Thalliego i gospodarza p Za- 
jączkowskiego, niemniej jak i innych członków wy- 
działu, wesoły i wygodny lokal wygląda coraz ozdo- 
bniej, liczba dzienników i czasopism powiększa się 
z dniem każdym, a zebrania wieczorne pełne s9 ży- 
cin i serdeczności. Co czwartek odbywają się o 7 
większe zebrania, na których zamiast zwykłych gdzie 
indziej odczytów, członkowie miewają swobodne 
pogadanki o tematach mogących ogół zainteresować 
D.12 b. m. zacny prezes czytelni, otworzył szereg ta- 
kich pogadanek, mówiąc o prześladowauin Chrześci- 
jan za Dyolekcyana. na podstawie ostatnich badań 
Altarda. Ciekawy przedmiot opowiadania urozmai- 
copy licznomi szczegółami i idąca za tem ożywiona 
dyskusya zatrzymały do późnej godziny zebranych w 
Czyteloi D. 19-go X. Bobrowicz, dawny redaktor Rusi 
i Czasopysi, dzielił się wrażeniami z ostatniej piel- 
grzymki do Rzymu we wrześniu odbytej. W szeregn 
barwnych obrazów, z werwą, Serdecznem ciepłem i 
artystyczną plastyką nakreślonych, przebiegł prele- 
geat Bolonię, Loreto, Ankonę i Assyż, żeby dłużej 
zatrzymać się nad Rzymem i niezapomnianemi chwì- 
lumi jakie pielgrzymom polskim apłyuęły n stóp Ojca 
Chrześcijaństwa; u grobowców apostołów, w kata- 
kumbach męczenników i we wspaniałych bazylikach 
stolicy chrreścijaóskiego świata. W długiej i pełnej 
życia rozprawie , jaka się zawiązała nad poraszonemi 
przez prelegenta kwestyami, wzięło udział kilku pro- 
fesorów uniwersytetu, zarówno jak i kilku akademi- 
ków, a obok ciekawych szczegółów z historyi sztuki 
i archeologii chrześciańskiej, wspomniano też o zbyt 
małym udziale młodzieży w pielgrzymce, pochodzącym 
jedynie z zupełnego braku informacyi i zabiegliwości 
ze strony osób zajmnjących się tą gprawą. Kiedyś, 
może niedługo, dn Bóg, młodzież nasza poprowadzi 
sprawę tę, sama, skuteczniej i lepiej, 

Na przyssły czwartek 26 bm. rapowiedziauą jest 
pogadanka jednego zAprofesorów uniwersytetu, dosko- 
nalogo snawcy Włoch i włoskiej sztuki, o Rafael- 
skich loggiach i stanzach w Watykanie. Słyszeliśmy 
także, że na dalsze czwartki, przygotowany jest 
szereg ciekawych tematów: o kwestyi socyalnej i so- 
cyalistycznem państwie, o rucin katolickim i życia 
studenckiem w Niemczech, panorama Konstantyno- 
pola, o Tarasie Szewczence i jego stanowiska w obec 
polskiego społeczeństwa, o stowarzyszeniach katolic- 
kich w Belgii i Francyi, niemniej też parę tematów 
z literatury krajowej. 

Liczba członków wzrasta z dniem każdym i 
dochodzi już do stn, między nimi znaczną część 
stanowią akademicy, z nich też się zbiera przeważna 
większość uczestników pogadanek. Czytelnia otwartą 


wać się i wypożyczać książki z wzrastającej szybko 


i biblioteczki. 


Dia powiększenia dochodów  pożytecznej, a co: 
raz śŚwietniej rozszerzającej się inatytacyi ma się po- 
dobno zawiązać komitet z pań do wyższych ster 
towarzyskich należących, o Których działalności Lwów 
tej zimy zapewne więcej usłyszy. 

Nowe czytelnie ludowe Wydział lwowskiego 
Towarzystwa oświaty ludowej założył nowe czytelnie 
w następujących miejscowościach: w Uwitowej w pow. 
kałaskim pod zarządem pani M. Janowskiej, dzieł 
108; w Zakościeln w pow. złoczowskim pod zarządem 
nanczyciela Pawła Szubra, dzieł 109. 

Wezwanie do powrotu do kraju Następnjące 
osoby, przebywające za granicą, wzywane Są przez 
władze rosyjskie w Królestwie do powrotn: Michał 
Stanisław Bednarowski lat 37, Wacław Olkiese 35, 
Wiktor Benedykt Jaworski 45, Karolina Jaworska 31 
i dzieci ich: Stefan 14, Kazimierz 11, oraz Wiktorya 
Jaworscy lat 9, Michalina Wanda Kraszewska 44, 
Bronislaw Wojczyński 54, Temasz Zabrynowicz 39, 
Regina Pochlińska 35 i Tadensz Michał Hieronim 
Drozdowski lat 58. 

Stan zasiewów Z pod Kopyczyniec donoszą: 
Z powodu dłagotrwałej jesiennej posuchy, która na- 
stąpiła po mokrem i słotnem lecie, nasze zasiowy 
ozime opłakany przedstawiają widok, gdyż niepamię- 
tna grnda utrudniała orkę i odpowiednie przygotowa- 
nie roli pod rasiew, wskutek czego też ziarno rznco- 
ne w źle wyprawioną rolę nie poschodziło. Włościa- 
mie, którzy nie mieli maszyn do rvzbijania grady, 
nie robili albo wcale żadnych zasiewów, albo też 
posiali tylko bardzo nieznaczuą ilość ozimego zboża. 
Więksi właściciele nie żałowali pracy, ale niestety 
ozimina  poschodziła tsk licho, że nawet uprawa się 
nie opłaci. Żyta zdaje riy wcale nie b dzie, paze- 
nica licha i pełno w niej miejsc pustych. Cała na- 
dzieja jeszcze na zasiewy wiosenne, gdyby i te za- 
wiodły, to nienrodzaj pewny. Nadto doskwiera rolni- 
kowi ring handlarzy nierogacizny, w obec którego 
znpełnie jesteśmy bezbronni. Obowiązkiem władz by- 
łoby wziąć nas w obronę przed tym wyzyskiem na 
wielką skalę. 

Z Przemyśla nam piszą: Kiedy caly naród 
uczcił pamięć wieszcza naszego Adama, Sprowa- 
dziwszy zwłoki jego do Krakowa i złożył je obok 
królów i hetmanów, miasto nasze postanowiło uczcić 
go pomnikiem, by tym sposobem jego imię przekazać 
potomności ku wiecznej sławie i pamięci. Piękna 
myśl została gorąco przyjętą, wzięto się raźno do 
dzieła i oto wkrótce jnż, bo dnia 26 bm. pomnik zo- 
stanie odsłonięty. Wspaniała statna dłuta artysty- 
rzeźbiarza p. Tomasza Dykasa stanie na rynku na 
szego miasta na miejsen wyznaczonem przez radę 
miejską. Uroczystość rozpocznie się o godzinie 10 
przed poładniem mszą ów. w kościele katedralnym 
łacińskim, poczem w obec reprezentantów władz, 
stowarzyszeń i publiczności odbędzie się odsłonięcie 
pomnika. Członkowie tntejszego Towarzystwa mu- 
zycznego wykonają podczas tej ceremonii kantate n- 
łożoną nmyślnie w tym celu przez p. L. Dietza, zaś 
chór „Sokoła“ odśpiewa pod batutą p. W. Cyrbesa 
hymn Mendelsona- Bartholdy z tekstem zastosowanym 
do uroczystości. 


Korespondencya redakcyl. W'Pan profesor 
M. T. we Lwowie. Wspomnianego komunikatu nie 
przysłano nam. Zapewne woźny nie raczył się pofa- 
tygować. Gdyby nam przysłano, to oczywiście za- 
mieścilibyómy, tak jak zamieszczamy zapowiedzi po 
siedzeń tnnych Towarzystw. 


Teatr. Dzié w aobotę (21 b, m.) wieczorem 
„Ptasznik z Tyrolu“, operetka w trzech aktach We- 
sta i Helda z muzyką Zeller'a 


CJ , o 
Rozmaitości. 

— „Prawo do próżźniactwa”, taki tytoł nosi 
książka p. Pawła Lnfargne, socyalisty, który świeżo 
otrzymał mandat do francazkiej izby deputowanych. 
Oto mały wyjątek z tego szanownego dzieła: „Dzi- 
wuy szał opanował klasy robotnicze. Zamiłowanie do 
pracy Praca jest przyczyną wszelkiego zwyrodnienia 
nmysłowego, wszelkiego wynatarzenia organicznego. 
Proletaryat, zdradzając swoje iostynkta, zapoznając 
swoje posłannictwo historyczne, dał się uwieść do- 
gmatowi pracy. Tylko próżaiactwo zaszczepia nczncia 
duszy i nienależuości. Hańba prołetaryatowi francu- 
zkiema! Proletaryasz winien zmusić się do tego, że- 


i by nie pracować więcej, jak trzy godziny dziennie, 


a próżnować i hulać przez resztę dnia i nocy“, Nic 
dziwnego, że robotnicy głosowali za obywatelem, 
który takim językiem do nich przemawia | 

— Statek ziemnowodny jest najnowszą zdobyczą 
techniki okrętowej. Zbndowano go w warsztatach 
okrętowych w Lurggren, a będzie pełnił służbę na 
dwóch jeziorach szwedzkich, wązkim tylko pasem zie- 
mi pomiędzy sobą rozdzielonych. Przez ten przesmyk 
położone są szyny kolejowe i statek dopływa do szyn 
1 przejeżdża po nich przy pomocy swojej własnej 
maszyny, która ma siłę zaledwie 10 koni, statek ho- 
wiem jest niewielki, na 6U osób obliczony. Próby 
z nim dokonane wypadły ka zupełaemu zadowoloieniu 


a 


-- 


Część ekonomiczna. 


§ Z wiedeńskiego targu Na onegdajszy targ 
w Wiedniu przypędzouo 5039 sztuk owiec i pła 
cono za parę tłustych 14— 21-50 zł, za parę chu- 
dych 7—14 zł. Za parę jagniąt płacono 5 do 
10 zł. 


Wiedeń 19 listopada. 

(Z) Mimo częstej fiuktuacyi kursów widać 
było na targu dzisiejszym stanowcze polepszenie 
się tendencyi. Umysły zaczynają się uspokajać i 
kaotory otrzymały dziś znów od swoich klientów 
liczne zlecenia zakupna. 

W obrocie dzisiejszym odróżnić można było 
trzy fazy.— Z początku zachowywała giełda wielką 
rrzerwę, gdyż wczorajsze doniesienia z Paryża, 
iż Rotszyld zakupił nowej pożyczki rosyjskiej za 
125 milionów, nie znalazła dziś potwierdzenia, 
Później nastała ogólna reakcya, która wyszła z 
Berlina _ zaniepokojonego mocno doniesieniem 
Gazety Kolońskiej © zbrojeniach się Rosyi W 
ostatniej godzinie nastała znów pokaźna repryza, 
skutkiem pomyślaych doniesień z Paryża i Ber- 
lina. Doniesienie wczorajsze © zakupnie przez 
Rotszylda za 125 milionów obligacyj nowej po- 
życzki rosyjskiej zredukowano później do tego, 
iż Rotszyld zlombardował tylko pożyczkę w tej 
wysokości, później i temu zaprzeczono. Bądź co 
bądź faktem jest, że Rotszyłd interweniował dziś 
w Paryżu na korzyść walorów rosyjskich i zaku- 
pywał na giełdzie wielkie partye konsoli ro- 
syjskich. 

Ta okoliczność, tudzież podróż Giersa do Pa- 
ryża, wreszcie to, że półmiesięczna likwidacya ja- 
koś szczęśliwie minęła, usposobiły optymistycznie 
targ paryski i wywołały znaczną zwyżkę Trzy- 
procentowa pożyczka rosyjska podniosła się o 17/, 
procent tj. powyżej 75—także inne papiery pod- 


skoczyły tam znacznie w cenie Korzystne wraże- 
nie sprawiło w Paryżu a także i na innych tar- 
gach to, iż petersburska Gazeta giełdowa (Biri. 
Wied.) zaprzeczyła stanowczo doniesieniu, jakoby 
rząd rosyjski zamierzał zaciągnąć nową pożyczkę. 
Birż. Wied, zapewnia, iż bank państwowy w Pe- 
tersburgu ma takie zapasy pieniędzy, iż może 
ujemi przez cztery lata opłacać wszystkie zobo- 
wiązania, wynikające z zaciągniętych przez rząd 
rosyjski pożyczek. Naturalnie uwierzono w Paryżu 
zaraz w pierwszej chwili wszystkiemu, co napisał 
ów dziennik petersburski. W Berliuie mówiono 
dziś znów o tem, Że rząd carski wyda lada dzień 
zakaz wywozu pszenicy z Libawy. Kura rubia 
podlegał tam dziś znacznym fłuktuacyom, i tak 
z początkiem targu wynosił 190, potem podsko- 
czył na 194, a zamknięto go na 192.25. Ban- 
kructw nowych nie było dziś w Berlinie, uwięzio- 
no tylko drugiego wspólnika firmy Nordmeyer & 
Michaelsen w Stade — p. Michaelsena, który na 
kilka tygodni przed bankructwem córce swej 100 
tysięcy marek darował. Za kilka dni rozpocznie 
się tam licytacya ruchomości, należących do uwię- 
zionego radzcy komercyjnego Wolffa, szefa domu 
Hirschfeld & Wolfi. W inwentarzu ruchomości te- 
go bankiera, który tyle milionów sprzeniewierzył, 
znajdują się rzeczy, których nie każdy magnat 
sobie pozwala. Nujrozmaitsze powozy, uprząż na 
konie złotem wysadzaus, naczynia srebrne i złote 
itp. Kosztowności znaleziono w jego domu tyle, 
że możnahy niemi zapełnić cały sklop jubilerski. 

Dzień dzisiejszy w porównaniu z wczoraj- 
szym dał u nas stanowczo dodatni rezultat. Tylko 
austryacka złota i marcowa renta nie utrzymały 
się przy wczorajszym kursie, gdyż z Holandyi na- 
płynęło ich dnżo do nas. 

Ostatnie notowania: 

Kredyty austrj. 267:50, węgierskie 306 50 
Anglobanki 144— Ubiony 210:50, Bankvereiny 
101'—, Lónderbanki 182 —, Ludwiki 202 —, 
Czerniowieckie 232'50, Renta papierowa 8995 
srebrna 8935 austryacka złota 10735 papierowa 
101:40 węgierska złota 101-30, papierowa 10015, 
dukat 561. 20-frankówka 940— marki 1 60— 
ruble 1:11/, zł. 


Ostatnie wiadomości. 


Otrzymujemy następujące wiadomości z Rosyi. 

Dokładnie stwierdzono, że załogi wzdłuż gra- 
nic Niemiec i Austryi nakazano powiększyć o 40 
tysięcy ludzi. — Jeneralny intendent wojsk w War- 
szawie zarządził zakupno na Kaukazie i w połu- 
dniowej Rosyi wielkich ilości zboża, które mają 
być w Królestwie przechowane. — Wzdłuż granicy 
budują baraki dła czterech dywizyj. 

Gubernator w Kijowie jenerał Ignatiew kazał 
zamknąć wszystkie hotele, zajazdy, gospody, gar- 
kuchnie i szynki utrzymywane przez żydów. 


Telegramy „Przeglądu“. 


Cetynia 21 listopada. (pryw ) Książę wraz z 
synem Damiłem uda się w styczniu do Petersbur- 
ga w sprawie małżeństwa Daniły z księżniczką 
rosyjską, krewną domu panującego. W lipcu ma 
tu przybyć z wizytą król serbski w towarzystwie 
Risticza. 

Odessa 21 listopada. (pryw.) Przedsiębiorcy 
z Kijowa, Odessy i Moskwy , zawiązali nowe to- 
warzystwo żeglugi dla komunikacyi stałej z po- 
łudniową Ameryką. 

Konstantynopol 21 listopada. (pryw.) Dyrek- 
cyę budowy fortyfikacyi Dardanelli i Bosforu już 
objął niemiecki major Steffen. 

Belgrad 21 listopada. (pryw.) Wskutek na- 
padu na poufnego ageata bułgarskiego Spiro Ko- 
stowa, do którego trzy razy strzelo10, ale chybio - 
no, zamierza rząd internować t. z. „emigrantów“ 
bułgarskich w środku Serbii. 

Berlin 21 listopada. (pryw) Ambasador ro- 
syjski Szuwałow rozesłał zaproszenia na obiad 
ua cześć Giersa. Otrzymali je Caprivi i ambasador 
austro węgierski j włoski, oraz inni dyplomaci. 

Augsburg 21 listopada. (pryw.) Towarzystwo 
gazowe zaprowadziło dla robotników stałych, po 
trzech latach pracy, dodatek mieszkalniany 30 ma- 
rek, który co 10 lat o 10 marek się powiększa. 

Sofja 21 listopada. (pryw.) Sobranie przyję- 
ło wszystkie finansowe i administracyjne przedłoże- 
nia rządu. Na spłatę raty za kolej Ruszczuk-War- 
na dostarczy „Deutsche Bank* pożyczkę 5 mil- 
jonów franków. 


Wiedeń 21 listopada. Odpowiadając na prze- 
mowę szefa sekcyi Pasettiego, który na czele 
urzędników spraw zagranicznych składał gratulacye 
br. Kalnoky'emu z powodu jubileuszu dziesięcio- 
letniej służby, rzekł ln. Kalnoky, że to, iż sytua- 
cya teraźniejsza jest taka, iż można nu nią z za- 
dowolnieniem spoglądać, zawdzięczyć należy; głó- 
wnie temu, że minister w pracy swej znalazł 
wszelkie poparcie, na jakie liczył. 

Wreszcie wyraził hr. Kalnoky to przekona- 
nie, iż nie można zaałeść dzielniejszego i wierniej 
spełaiającego grona urzędników, aniżeli grono u- 
rzędników jego ministerstwa. 

Wiedeń 21 listopada. Królestwo sascy wczo- 
raj po południu przyjmowali ciało dyplomatyczne, 
a to ambasadorów z ich małżonkami, każdego z 
osobna, posłów zaś i ajentów dyplomatycznych 
wszystkich razem. 

Cesarz wczoraj po południu przyjmował po- 
sła rumuńskiego Ghikę na półgodzinnej audyencyi 
i przyjął od niego listy uwierzytelniające. 

Wczoraj wieczorem w pałacu cesarskim od- 
był się obiad familijny, w którym wzięli udział 
królestwo sascy, pruski książę Fryderyk Leopold, 
wszyscy arcyksiążęta , arcyksiężne i arcyksięż- 
niczki, tudzież wszyscy bawiący w Wiedniu obcy 
książęta. 

O stanie zdrowa arcyksiężniczki Małgorzaty 
Zofii wydano wczoraj wieczorem następujący biu- 
letyn: W ciągu duia zwiększyła się gorączka do 
389. Stan chorej jest dosyć dobry, ma ona apetyt 
i przyjmuje peżywienia podostatkiem. 

Paryż 21 listopada. Carnot dał wczoraj wie- 
czoram obiad na cześć Giersa. Zaproszenia otrzy- 
mali członkowie ambasady rosyjskiej, ministrowie 
Freycinet i Ribot, tudzież admirał Gervais. 

Ateny 21 listopada. Trikupis powrócił tutaj, 
Stronnicy jego urządzili mu prawdziwie tryumfal- 
ne przyjęcie Ludność zachowała się obojętuie. — 
Zajścia nie było żadnego. 

Wiedeń 21 listopada. Dziennik rozporządzeń 
wojskowych ogłasza, że Cesarz zamianował księ- 
cia saskiego Fryderyka Augusta majorem w trze- 
cim pułku dragonów. 

Petersburg 21 listopada. Minister fiaansów 
wydał rozporządzenie, że przymieszka tych ga- 
tunków zboża, których wywóz został zakazany, 
do pszenicy przeznaczonej na exsport, nie może 
wynosić więcej jak ośm procent. 

Berlin 21 listopada „Biuro Wolffa“ otrzy- 
mało z Rosyi prywatne doniesienie, nie sprawdzo- 


ne dotąd z innej strony, Że z portu rosyjskiego 
w Libawie zakazaao wywozu pszenicy. 

Rzym 21 listopada. Do „Ajencji Stefanie- 
go" donoszą z Monachium, że wczoraj przed po- 
łudniem pirafowano traktat handlowy między 
Austryą a Włochami. W ten sposób zakończono 
rokowania handlowe między Austryą, Niemtami i 
Włochami. 

Delegaci włoscy odjechali wczoraj wieczorem 
do Rzymu. 

Berlin 31 listopada. W parlamencie posta- 
wilo konserwatywne stronnictwo centrum waoio- 
sek, wzywający rząd, aby jeszcze w ciągu tej 
sesyi przedłożył projekt ustawy, wedle której 
nadużywanie handlu terminowego do gry giełdo- 
wej zwłaszcza w artykułach spożywczych, karane 
być ma wedle kodeksu karnego. Nadto poddane 
być mają giełdy i caly obrót na nich skutecznemu 
nadzorowi państwowemu. 

Petrsburg 21 listopada. Marszałek dworu 
carskiego książę Oboleński umarł. 

Lubeka 21 listopada. Rosyjski urząd cłowy 
w Rewlu nie pozwolił niemieckiemu okrętowi 
„Nautilius* wypłynąć z portu, gdyż wiózł on ła- 
dunek pszenicy, zawierający przeszło ośm pro- 
cent domieszki żyta. 

„Nautilius* musiał wyładować cały swój 
transport. 

Petersburg 21 listopada Z Taszkentu do: 
noszą, iż do okręgu SyrJaryjskiego przybyło 1300 
rodzin z gubernij, dotkniętych głodem, a drugie 
tyle wychodźców znajduje się w drodze. W celu 
wsparcia wychodźców, utworzył się już osobny 
komitet. 

Wiedeń 21 listopada. Wczoraj po południu 
zamknięto konferencyę biskupów. Wczoraj odbył 
się wspaniały ko'.cert dworski, na którym był 
Cesarz, królestwo Bascy, członkowie obu domów 
panujących, ministrowie Kalnoky, Bauer, Szogyenyi 
hr. Szapary z węgierskimi ministrami, hr. Taatfe 
z austryackimi, wysocy dostojnicy i szlachta, 

Przed rozpoczęciem i podczas pauz rozma- 
wiał Cesarz prawie z każdym z obecnych repre- 
zentantów dyplomatycznych, królowa saska zaś roz 
mawiała z wielu paniami 

Paryż 21 sierpnia. Carnot przyjmował wczo- 
raj po południu Giersa i rozmawiał z nim przez 
pół godziay. Potem odwiedził Giers ministrów 
Freycineta i Ribota. Wizytom tym nie przypisują 
znaczenia politycznego lecz widzą w nich tylko 
zwykły akt grzeczności. Miuistrowie Freycinet i 
Ribot będą dziś rewizytować Giersa. 

Wiedeń 21 listopada. Wiener Zeitung ogła- 
sza pismo odręczne Cesarza do Schmerlinga, w 
którem Najj. Pan przychylając się do prośby 
Schmerlinga o przeniesienie go w stan spoczynku 
wyraża mu ponownie wdzięczneść i uznanie za 
znakomite i wierne usługi, oddane przezeń Cesa- 
rzowi i państwu. 

Drugi prezydent najwyższego trybunału Stre- 
mayer zamianowany został pierwszym prezydentem 
(w miejsce Schmerlinga) a prezydent senatu Ha- 
bietinek drugim prezydentem. 


Wiedeń 2i listopada. List pasterski arcybi- 
skupów i biskupów eustryackich wzywa wiernych, 
aby bronili zawsze swego najwyższego dobra du- 
chowego przeciw niechrześcijańskim napaściom. 
Uskutecznić to zaś mogą przedewszystkiem przez 
branie udziału w stowarzyszeniach kościelnych, 
przez popieranie szkół katolickich, katolickiego 
uniwersytetu i przez wydawanie katolickich czaso- 
pism. Robotnicy, dla których Kościół czyni wazyst- 
ko, co jest w jego mocy, mogą pod znakiem krzy- 
ża i przy poszannwaniu istniejących ustaw toczyć 
obrady o polepszeniu swego położenia. Pracodaw- 
es takłe niech się przejmą duchem chrześcijań- 
skim. 

Dalej, powołując się na zajścia wybnchłe w 
Rzymie w październiku b. r.. żąda list pasterski 
zupełuej niezależności dia Papieża, a kończy się 
wezwan'em do wiernych, aby zawsze niewzrusze- 
nie wierni pozostali dla Cesarza i państwa i aby 
zawsze bronili godności i potęgi Austryi. 

Petersburg 20 listupada. Ajencya północna 
zaprzecza doniesieniom pism zagranicznych, jako- 
by zakaz wywozu pszenicy już został wydanym. 

Kolonja 21 listopada. Kölnische Zeitung o- 
trzymuje z Petersburga telegram, że wiele osób 
w Liwadyi z najbliższego otoczenia Cara zacho- 
rowało na grypę. 

Wiedeń 21 listopada. Zaślubiny arcyksięż- 
niczki Ludwiki z księciem saskim Fryderykiem 
Augustem odbyły się dzisiaj o godzinie pół do 
12 w kaplicy zamku cesarskiego z wielką Świet 
nością. Kościół napełniły tłumy publiczności, 
która zebrała się także licznie na podwórzech 
zamkowych i na przyległych ulicach. Wspaniały 
wjazd powozów gości weselnych trwał przeszło 
godzinę O godzinie 11 ruszył orszak z gmachu 
zamkowego do kaplicy; pana młodego ubranego 
w uniform austryacki prowadził Cesarz w mnn- 
durze wielkiego marszałka i kró] saski w unifor- 
mie austryackim, a pannę młodą matka jej i 
królowa saska. Po zaślubinach składano nowo- 
żeńcom życzenia. 

Ranny biuletyn o zdrowiu arcyksiężniczki 
Małgorzaty brzmi: Chora spała w nocy spokojaie, 
stan jej rano był zadowalniający. Nabrzmiałość 
śledziony ustępuje dość znacznie. Ciepłota ciała 37° 

Paryż 21 listopada Pismo tutejsze Gaulois 
przynosi następującą wiadomość, przyjętą tu ogól- 
nie z niedowierzaniem: 

Układy, toczące się od maja pomiędzy ban 
kiem francuskim a rosyjskiem ministerstwem fi- 
nansów są bliskie ukończenia. — Na mocy tych 
układów wypłaci bank francuski skarbowi rosyj- 
skiemu tyle w sztabach srebrnych, ile potrzeba 
do wybicia 150 milionów rubli srebrnych, które 
przeznaczone są na zastąpienie takiejże sumy bę- 
dących w obiegu rubli papierowych. 

Skarb rosyjski, który posiada obecnie 1'/s 
miliarda franków w złocie, będzie w skutek tego 
w stanie podjąć na nowo wypłaty swoje w sre- 
brze. W ten sposób ustali się kurs rubla, co nie 
tylko dla finansów rosyjskich, ale także dla wszel- 
kich transakcyj kupieckich jest rzeczą nieodwo- 
łalnie potrzebną. 


Petersburg 21 listopada. Dzis ogłoszono tu 
zakaz wywozu pszenicy. 


Przyjechali do Lwowa 


dnia 21 listopada 1891 

HOTEL ŻORŻA J. br. Rothwiller z Ditkowiec. 
K Horodyski z Żabiniec. K. Cieński z Uwiśla K, 
Bieńkowski z Wołynia. Z. Groedel z Skolego. Wł. 
Briner z Wiednia B. Tawiere z Monachinm. Z. Trze- 
cieski z Dynowa. G. Gilhausen z Wiednia. 

HOTEL CENTRALNY. Stanek a Wiszenki. J 
Freysioger z Liska. A Krajewski a Dóbia. R. Lima- 
nowski z Bołszowiec. L. Garber z Wiednia, L. Ba- 
licki z Sambora. H. Baltinester z Czerniowiec. K. 
Dróssler z Nentit:chein L, Grnszecki z Kossowa. $. 
Krzysztofowicz z Józefówki. L, Jasieński z Skrzyai- 
niec. Dr. E. Fischler z Stanisławowa 

HOTEL FRANCUSKI A Stecki z Środopolca. 
M. Ranwidowa z Rosyi E. Berggrun z Zabratówki. 


B. Kohn, N. Steia z Wiednia. I. Wanke z Szląska, 
M. Münz z Krakowa A. Noel z Chłopów. H. Wach- 
ter z Landsberga J Vougein z Wiednia. 


Ma AF T "R" 


Do dzisiejszego nnmero dołącza się cennik to- 
warów korzennych itd. z handla Karola Bałłabara. 

| A 

Z Sanoka. Niniejszem pnblicznie przepraszamy 

wszystkich którzy dostanali auonimny z podpisem 


X. Y. Z. a w szczególności dwie godne szacanka 
osoby. które z powoda tych naozimów najwięcej 
ucierpiały. 


Ponieważ o krążenia anonimów całe miasto 
wiedziało, przeto tą drogą prosimy osoby obrażone 
niemi, by nam zechciały przebaczyć w [mię Tego, 
który więcej przehaczył. Aoli 
E OWC E om 

W żŻadnem gospodarstwia nia powinro 
brakować kieliszka starej, zdrowej, żytniej 
Smio letnej wódki. którą nabyć można 

w handlu 


Karola Balłabana wę Lwowie 


litrowa kbutelrę za SO ct. 
2524 1—3 


„THE MUTUAL“ 


Największe i najbogatsze w świecie To- 
warzystwo wzajemn. ubezp. na życie 
z funduszem gwzrancyjnym 367', mil- 
jonów złr. a. w. 
Przykład Nr. 24 (nie tontina). 
Polica Nr. IOI.5I1I, wystawiona 1869, 
wypłaccna 1889. 
Mieszane ubezpieczenie ma dożycie i przeżycie 
na 100.000 marek z dziesięcioletnią opłata premij. 
Roczaa premia 7.559 masek. 


Łączna suma opłaconych premij 7589 marek. 
Wypłacono natomiast po 20 latach 
144.981 marek. 


Polica ta NIE BYŁA BYNAJMNIEJ TON- 
TINĄ, której rezultaty ogłaszają obecnie inne ame- 
rykańskie towarzystwa asekqra"vjne: absolutnie 
zatem wykluceoną była możliwośc 
utraty wszystkich premij w razie nieza- 
płacenia jakiejkolwiek raty premiowej. 

Jeneralna Dyrekcja dla Austrji 
2441 1—1 Wiedeń I Lobkowitzplatz 1. B 
Jeneralna reprezentacja dla Galicji 


M. JONASZ 


DOM BANKOWY we Lwowie 


NN R Z ND ZZOZ, 


Wszelkie papiery wartościowe, jakoto 
listy zastawne Towarzystwa kred. ziemsk., 
banku krejowego, banku hipotecznego, obli- 
gacje propinacyjne, renty, pryorytety itp. 
sprzedaje po najtańszym kursie we Lwowie 


August Schellenberg 


Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie. 


Wydawnictwo gazety łosować „Nadzieja“! Pre- 
numerata roczna złr. 1'70. Na prowincji złr. 1:80. 


M. JONASZ  , 


dom bankowy i kantor wymiany 
we Lwowie, ulica Jagiellońska I. 3. 


kupuje i sprzedaje wszystkie efekta i mo- 

nety po najdokładniej-zym kursie dziennym į 

zlecenia z prowincji wykonuje niezwłocznie 
bez doliczenia prowizji. 

Główna reprezentacja dla Galicji naj 
większego i najbogatszego w świecie to- 
warzystwa ubezpieczeń na życie „Tha 
Mutual*. Rok założenia 1842. 1900 


Telegram giełdesry 
Wiedeń dnia 21 listopada godz 1. min 45 


Akcje kred 26975 Fog Meu; mdb 
Alniny 59 20 wscha 96 — 
Kredyty wy 310 -- Wieder ao les 
Angioha m 4725 zo 50 — 
Uniony 213 — Akcje tyton 152 75 
Ludw 0 75 Gai. vbl ratem 104 — 
Nordban: 73 50 Elbete y Oje<z 
Lombard; 80:25 Landorhenty.  186— 
Losy tureckie 26 60 Renta zi węg 162 10 
Btaatshahny 272.45 Banxzyereiu" 10250 
Czerniowieckic 233 50 Rents węg pan. 9035 
Rubie DEE 
Usposobieni: słabsze 


Lwów. Z Izby handlowej 21 listopada 1891. 
1. Akcje zs sztukę. 


bez kupony. ak płaca żydają 
bez dywidendy. 
Kolej galic. Kar. Lud. 200 zł. w. a. 201 50 204 59 


a |lwow.-czer-jass. 200 zł. w. a. 231 50 234 bu 
Banku hip. galic. 200zł. w. a. 307 — 3j1 — 
„ kredyt. galic. 200 7ł. wa — — %5 — 
| Listy zastawne za 100 zł. 
Banku hip. galic. 5'/, 40 „ 100 30 10) 
Banku hip. galic. ©%/, z 10% pr 107 70 105 40 
Banku hip. 3%/4"/, wa. los. w 50 lat. 98 25 99 95 
Banku krajowego 41/,0/, wa. 98 40 99 10 
Tow. kred galic. 4%,  „ nieokr. 97 30 97 — 
b= »  » 4aWa a o 0 
s  „ 4a „0. 020k SOO DO — 
É 3 s 4 > » 56 , 94 30%95 -. 
3. Listy dłużne za 100 zt. 

G. Z. kr. wł. (daw 6"/,) 3°% w likw. 67 — 9 — 
» n W (daw. 5%/,) 21/4 70 s 52 — 56 — 
4. Obligi za 100 zł, 
Indemnizacyjne galic. 5 pre. m. K. 104 — 104 70 
Galic. fund. propinacyjnego 4°% 91 80 92 50 
Bukow. fund. propin. 507, w. a. 101 — 101 70 
Kom. banku kraj. 5prc. wa. I em. 101 — 101 76 
Pożyczka kraj. zr. 18756pr. w.a. 104 50 — — 
a + n 1883 4!/0/, 97 40 98 10 

5. Losy. 

Losy miasta Krakowa 21 50 23 50 
s „ Stanisławowa . 27 — 30 — 
6. Monety. 

Dukat holenderski è 5.60 5.70 
Napoleondor 9.35 9.45 
Półimperjał rosyjski . 950 — — 
Rubel rosyjski srebrny Ł16 1.26 
papierowy - DZ MITY, 


100 marek niemieckich 57.75 58.35 


4 PRZEGLĄD z dniz 22 listopada 1051 


NAJMODNIEJSZE PALETOTY  dla| KAPELUSZE i CZAPECZKI futrzane | KOSZULE meskie białe, pieknie wy-| wyborze po zł. 4,6, 8, 10, 15 itd. „Wielki skład 
| m Magazyn nowości TE pań watowane od zł. 28 oraz podszy-| dla dam po 6, 6 do 12. kończone po zł 250, i 8. Naj-| KOŁDRY angielskie w nowych wzo- prawdziwej perfumerji Francaskiej 
te futrem zł. 42. GORSETY francuskie po zł. 650. modniejsze kołnierze i mankiety. rach od zł. 10. i Angielskiej 
E kę, | h ki NAJMODNIEJSZE STANIKI i BLUZ- Wielki Wa U send po R WE YĆ MER eg Wielki wybór Albumów i Ramek od tylko z fabryk renomowanych zx grzzicą, 
 MACNAYSKIEGO | ou cy u oo| giore a Oan o al 2 do | Taai d0 iega calm | SKŁAD WODY KOLOŃSKIEJ 
1) i : Me e e A 1}. | cieńszych. Wyroby ze skóry angielskie t. j. port- o cat. 50zł, 1, L50i5- 
we Lwowie plac Marjacki apa Opus O = Po a m a IEOŃCZÓLEK franc. kol. fl. d'ecosse| cigar, portmonetki, pularesy itp. w i Wielki wybó 
, ROTUNDY z angielskich materjałów| 905%: - we. wszystkich a ch Eo wielkim wyborze. jelki wybór 
w gmachu Banku hipotecznego, vis-à-vis hotelu George'a HZ EBI kal, A m gi z y I Elastne 160. aa KUFRY, torby i necesery do podróży| P YE OBÓW > BRONZU 
AO dka REKA amsde 0 2, 9, © t LO | SZKARPETKI angielsk. fil d'ecosse weł-| w wielkim wyborze. ukaz £ 
poleca : NAJMODNIEJSZE DOLMANY PŁA.| guzikach, po zł. 130, 1:60 itd. niane i jedw. tuzin zl. 6, 8, 9 itd. | KALOSZE ia A. szkła, drzewa i skóry. 
Parasole angielskie A e a PNE z naj- PE AE mięsie ae a pobres KAFTANIKI a agosse a po- SZCZOTKI: na iae rę 1 Gobi Ceny bardzo przystępne. 
ZOE A RD SAEDJE Z a i u szy 0 zł do naj h Ej Ph. GS ESY ARE: . Sk, srt 
nowego systemu (automat paragon) po zł. 6:50, 7:50, 10 itd. zł 15, 20 itd. Matine i szlafroki. KAPELUSZE meskie filcowe Ą nsjno- ie zaiych: cw scyzoryki, brzytwy i nożyczki an- Zamoni Enigo uskuteczniają 
PEL ; E most JĄ s" ECIIARP i CHUSTECZKI koronkowe, | wszego fasonu, czarne, bronzowe, po | KAFTANIKI, SPODNIE i SKARPET. | 8itlskie. zma He „TE ai 
Wielki wybór najmodniejszej konfekcji damskiej. sznelowe i jedwabne w różnych ko.| Zł. 2, 4 16. KI systemu prof. Dr. Jagera. HERBATA Souchong tylko w jednymi zgo on = 3 poletka 
to jest: lorach po zł. 4, 6, 8, 10 itd. CYLINDRY Habiga po zł. 9. Składane | SZALE angielskie hymalays, tartan itp.| ga'anku bardzo dobra 1 funt 4 zł. ilość Aa. ości pór ył A 3 
A "R Jesi: MODNE BOA z piór po zł. 2,12 do26,| atłasowe zlr. 0. szkockie i różnokolorowe w wielkiem | */, funta 1 zł. kale. NA" Ya 


Najtaniej Płótn 


z pierwszorzędnych fabryk 


Koszule po zł. 1:60, zł. 2. i wyżej 


g SANA > Kalesony od 1:20 i wyżej. 
WP ŚL Z ado 
RY TP Y% ar: Stolową bieliznę, 720 A 8 PA Przyjmuje zamówienia na bielizny z Szifonów Schrolla 
> 0, „$ Ręczniki, wiza do nosa -biało i z szlakami | Z £ z Y e $ po cenach najniższych i wykonuje w jak najkrótszym 
` olorowemi, tuzin od zł. 2:50. czasia. 
44 $ e v ig Ts z" 1938 


zza 


—aisty wańdwe, karty iui, Miniaturowe wizerunki Jlujtricte Seitung fiir Toilette s NVW ILH ELM SYDOR san a PT 
FL) i wasalkie roboty litogra- ZY Panny i PL ęży gk Lwów, plac Marjacki liczba 4 | R. UITMARA nafta bezpieczeństwa 


aramas mereranna MA WA O | R A TE PRA A m TNA R 


£ WEB" Zniżone ceny nafty. aere a 
er ya u r s w rz! tę oz A nifA AŻ, 7 


ficzne wykonuje po nader niekich strobramskiej poleca 


cenach zaklad artystyczno litogra- Jails 24 Pols 5C Ditmar’s, Sicherheits Petroleun 
fczny A. jaka we Liwowie, na aksamicie złocone, twarzyczka Nummern viertel NOWOSCI ig suknie damskie A ( j y = 
ulice Ko 9. 1481 284-f |; raczki emaliowane, w ramkach| mii 250 póty Przyjmuję także suknie do wykończenia podług ostatnich JĄ | = najpewniejszy materjał do oświetlania . 
— Biuro wywiadowcze Krzeczkow- i w etuis, oraz takież same bez|  sówie. mf. 1.25 wzorów 2316 4—6 B z 
skiego, Lwów, ulica Wałowa 1. 12. ramek i bez etuis mufiern. = 75 Kr. Próbki na żądanie franco. — Ceny state najniższe. R zwana A 
mje abonament roczny na madeszły świeżo do za p — m A P z 
dostarczanie stog zwyklych za| Księgarni katolickiej ia Galicyjsk B 
opłatą TOCZENIE taksy 50 ct. WE. CE è R eJ Enthält jókciich iber 2000 Ubbilbungem = yJ 4 >| 
sou, na prowincją wedle umowy. Dr. Wład. Miłkowskiego| s» eene. ~ mtie, — Banvarbeiten, 10°, taniej 2 1 . x 
E ra a o a ome, A a a o taniej 2 | | 2 
a 820 nabDy 2241 3—6 handlungen u. Doanitalten (S tys.: Katalog Ne m = i. 8 —) 
towarów korzennych, naturalnego COO REG dak oryginalną Bieliznę wełnianą 2268 13—>|;$ | s 
wina, prawdziwego koniaku, sta- Oi a 3 a pea. SJ j i "ae systemu Dr. Gustawa Jaegera g ay 
Ti A I o CK R p BCE sprzedajemy wskntek a obrotu odtąd 10%, niżej cennika ə najlepszy przetwór poleca 3 
w handlu na So ż ok założenia i sbrycznego. = . z LĄ: H z 
Lwowie, ul. Wałowa r" pat; Sany AE = PTE 151 Magazyn SCHAYERÓW we Lwowie. z od I listopada po znacznie zniżonej cenie Ej 
> Dyplom honorowy — Wiedeń 1873. Skład komisowy dła Galicji. > i 3 
| Or hi å s = :E 
KOŁDRY i l II Ki PI „c BE en —- | R. DITMAR 
na owczej wełnie i ba- 6 AR i Me. „di. "IWA . WEI 0. 0 w 2. 
welaie, materace, „CY 4 Ho m z we Lw owie x 
paea K MS i | Kwizdy płyn gośćcowy 
aeri CY Jedyny R St. Ulrich BABY” AE TAA II plac Marjacki 1. 9. Telefon Nr. 226. 
j we Lwowie a GA zy ena fiaszki złr w. 8. EH . : 
R specjalny skład i pz Gróden, Tyrol Kwizdy krople do zehów (Alveolar). Kwizdy Franzbrantwein. Flaszka 85 ct. al większym odbiorze stosowny ŻA 7—15 
2264 2—4 poleca swoje Flaszeczka 50 centów. Kwizdy woda do ust. (Alveolar || go ea 


gz pracownia wyrobów 


ATE r e : NE Mund . FI zka 40 et. = o 
4 poźdeli pod erą wyroby kościelne || Si mz peppen ipo | gwidy sok 2 baki (plantago lea EF Tylko nieeksplodująca nafta. <0 B 


Józef Schuster > (drzewa i tów ceolata. Spitzwegerichsaft ) Fla- 
i c ina npe szeczka 85 centów. 
Lwów, ul. Kopernika 7. ołtarze, ambony, konfesjonały, chrzcielnice, stacje Kwizdy plaster na nagniotki Pudeł- Kwizdy pasta do zębów (Alveolar- 
krzyżowe, statuy świetych, korpus Chrystusa, szopki ko po 35 i 70 centów. Zahnpasta). Słoik porcelanowy 
2. itp. po cenach najniższych. Kwizdy tynktura na nagniotki i bro- 70 centów. 
Cenniki darmo i opłatnie. dawki. Flaszeczka 35 centów. Kwizdy pomada cebulowa 80 centów. Od 50 lat istniejąca firma 
[x] a La 
e= A = + EEEE: Prawdziwe tylko te, które zaopatrzone są podaną tu 7 
z4 2 > A F = = e we w w w wa markę Ly. dostać ich można we wszystkich apte- i 
g 5 : Na sezon Zimowy. ach Austro- Węgier. 
R = 4 < Magazyn i pracownia a Codziennie wysyła pocztą skład główny. Lwów, Ry2aek 1. 88. 
= = = wre Apteka obwodowa Franciszka Jana Kwiziy w Kornedbnrgn koło Wiedni pO Ua 
= =. 8 = 5 3 l Woiówa tranciszka Jana KWIZÓY W KOTNENUNISU KOGO Wiednia. i k f 
3387 as Ee ZU! EZ EN SE ua W kj 0 8 Bag magazyn sukna i towarów wełnianych 
n.a N wm W o, Rob 46 » 6 ę > 
EQ WE = - a E fi Ea > ak WIEM ma zaszczyt zawiadomić, że po rozazerzenin swoich skła» 
=d z MC Ng e jg SE) D Bronisława l Stanisława Wrońskich dów, w parterza i na pierwsz”m piątrza, powiększył 
BŚ cz — a 5 © we Lwowie, ulica Teatralna 1. 5. sk: s : jeszcze i tak obfite dotąd zapasy sukna, z któremi 
a ad = z | £: (dom kapitalny około kościoła katedralnego) E TET "e | e nadal poleca się łaskawym wzglydom. 
E ak 5 ——ĘS polecają wszelkie gatanki FUTER męskich i damskich podłag najśwież- AU) II in ge J 
MEJ a a = > a 2 szych fasonów, tak kj jak e d NRKARI Rak GŁÓWNY SKŁAD Nowości na sezon jesienno-zimowy. 
B O = S okryte rozmaitemi futrami w wielkim wyborze, SE XI damskie i i | 
ES 3 > 5 mak dziecinne, KAFTANIŁL ROTONDY, KURTKI do gospodarstwa i polo- Próbki na żądanie. 
2 2 © LLFE <q wania, kurtki dla panów urzędników kolejowych, KOŁNIERZE i ZA- LJ 2439 13—? 
wa 5 LLP A E A „KAWKI damskie fasonu najnowszego w najrozmaitszych gatunkach, Sig handlow ch 
a © = FN, CZAPECZKI damskie w jak najrozmaitszych fasonach, czapki meskie - J EE > 7 i 
d mm © En = R od najtańszych do najdroższych, KOŁPAKI futrzane, ZARĘKAWKI z ! = | ZA OE KE 
dej a meskie do polowawia, 'ANY fatrzane do sani, ANIKI fatrzane jj == 
= 2 ma — = przez łóżka, WIERZCHY gotowe do futer damskich, wełniane i jedwab- I gospodarczych. I, 32308305%583%009 N Ą PO RE ŻIMO W Ą 
2 S Q ne w fasonach najnowszych, wierzchy meskie młastowe i podróżne. — z. NP Nakładem 
ST ` << q e £ 
> > a NG Eere X A jak męskich „SEÓRA m6 filie Wa Sf f Papiery kancelaryjna, konsep- [A E. WINIARZA | DO JAZDY i POLOWAŃ 
S N 2 wierschy do fater mk damskieh jak męskich, $ \ na futra we | gk, ep- HM 3 s 
(an) LLJ = [c= «a a wszystkich gatunkach w największym wyborze. — Wszelkie zamówienia g owe | listowe Oraz: wszelkie | wə Lwowie, ul. Dominikańska 4 s 
z4 > £ tak miejscowe jak i z prowincji uskateczniamy z najwiekszą starannością ik orzybory do pisania, rysowania ll ną CZAPKI i KAMASZE 
i pospiechem, a zarazem gwarantujemy zA prawdziwość trwałości i do- Al : ', DF- wyszed! -Pg w najnowszych fasoaach 
© |= DN H i broć towaru jak i wykończenia. ko" 1 malowania I i jest we wszystkich księgarniach do nalycia EPE 0 0 
za E 5 „Ceny futer tak gotowych jak i skór, mamy jak najniższe, gdyż 2- 6 polecają ' ozdobiony rysunkami KOMINIARKI i BASZLIKI 
> >= O = r wiek A Ho T k osobiście, a towar nasz jek naj- SETH i | T d p iel wełniane na wielkie mrozy P 
BĘ >- > Hi Dostawca futer dla PP. Urzędników kolel R || w W dal dka, RĘKAWICZKI 
= a u 
[= m] N = państwowych. } i 6 DIDY SK Roa i wełniane 
=] CH == Cenniki na żadanie franko. 2445 5—6 2 SZ JA we Lwowie N A KAFTANIKI i KAMIZELKI 
> GOZRK ZEN WERK Lora przy placa Marjackim ____ weluiane i skórzane jelenie 
2520 A Ini 1 o7 
—|- a $ ' aliovichi POŃCZOCHY i SZKARPETKI 
pa Powszechny Galicyjski A 
Pom'eszkanie kawalerskie, fronto- | Zajmująca, na długie zimowe wieczory bardzo ro F ks ) „Cal ) J . mysliwskie Jeiniant Z 
l P we, eleganckie, więz- trzebn8 rozrywka Zi -dema lut e- e sz prawiziwe cna et. ZARĘKAWKI. MYŚLIWSKIE = 4 


PE Za nadesłaniem przeka-| — 
zem 50 ct. Ekapedycja wysyła PASKI do FUTER, KAMASZE 


nawet jeden egzemplarz pod q 

ovaską frarko. BERLACZE i BUTY FILCOWE 
Tym samym nakładem wyszły: || uieprzemakalae „Loden“, biale, popie- 

Kalendarz Ścieany po 20 ct. ___ lite i bronzowe 3 

Kałeadarzyk kieszonkowy po 20 ct| SZALE i KOCYKI 

2852 5—? _.__ hymalja, tartan i szkockie 

LODOWCE STALOWE 


najnow. konstrukcji dające się ZA8t080 
wać do każdej wielkości obcasów 


KRZESEŁKA i LASKI dła my- 
2532 śsiiwych 


Barchany SENZACYJNA NOWOŚĆ 


kolorowe i białe OBUWIE ANGIELSKIE 


tylko z „KOTWICA“, E en 30 centów. CD 


Wiele tysiecy rodziców wyrasiło się z najwiexszemi a 
pochwałami o wysokiem wyrhowawczem znaczenia | ————— = e e ke 
środka do zajecia i zabawy, sławnych 


q wic i h ny! h RAT świeży nwiezleżały. 
KR TATTA 10 == iea) 
O 


sze i mniejsze z « dpowiedn:em | o- 

mieszczeniem dla ułużbs lnb ob- 

sługą w dimu, od różnych termi- 

nów maęczaie Zarząd rea ności 

Emila Bertemiljana Brajera w go- 
dzinach 9 12 i 3—6. 

2 57 19—? | 


zabawy nietylko dla dzieci, „lecz i dla. dorosłych! Dra G. Jacgera 
sze szczegóły o skrzynce budowlanej i o „zada- i 
oryginalna BIELIZNĘ normalną 


niach takowych padane sa w ŚLICZNIE ILUSTRO. 
WANYM CBNNIKU RICHTERA, który powinniby damską, męską i dziecinna 
wszyscy rodzice sprowadzić sobie jak najpredzej od s Ai f ż A 

firmy F. Ad. Richter & Co w WIEDNIU, I ul. Nibelangen 4, ażeby byli ai, KP 

w stanie zawczasu wybrać dla swych dzieci rzeczywiście doskonały UPOMINEK „=, = s 

na św. Mikołaja lub na Gwiaadkv. ~ Wszystkie skrzynki budowlane bez znaka / 2 K S. Gabriel & J. Chiebownik 

nkotwicy* są to zwyczajne naśladowania, które jako dopełnienie nie maja zy | u 

najroniejszej wartości ; glaciga należy zawsze żądać i przyjmować zag sylke! l we Lwowie. plac Halicki 1. 3. 


NAJLEPS ZA: 


SZWAJCA 


kotwiczne sł rasynki bud-wisne Kkichtera, way któr jak 25014 6 m j 4 . 
a prad ak i teraz żadne inne nie dorównały i b A : | REŻEGOCRSCRARENRSREGO Go ad ZEE WERKE" w wielkim wyborze po ni- i a pa Ro 
A ostać je możoa we wszystkich lepszych handlach zabawkami po ceoach| @ICI IR RNRNRNR RRR IRRI kich cenach Fuaeeosem kk 60, 
PAGE gni, Di A] 2581 1—7 SZA szwami nieprzemakalne, ciepłe i 
= WE CEERD ao pach aanse zF Magazyn futer WR peo eca trwale — poleca 
Pomimo wszechstronnego rozwoja chemji kosmetycznej i niezliczonych przetworów na tem < 4 1 w największym wyborze i najtaniej 
polu, żadnemu s nich nie udało się usunąć starego, bo od 80 lat istniejącego środka którym jest P. cZ A PCZ YN S K IEG 0 Antoni Gudiens STEFA N PI ELE CKI 
Dr. Fryd. kengiel'a BALSAM BRZOZOWY we Lwowie, ul. Halicka i. I. Lwów, plac Marjacki | 
dowodzi to wiec prrawdziwej wartości tego środka upiekszającego, wprost przez nature samą poleca FUTRA podróżne i miastowe meskie, we wszystkich rodzajach i liczba 8. g'ówny magazyn broni i przy- 
nam danego. Balssm brzozowy dr. Fryd. Gengiela badał wydział aan cesar. rosyjskiego gatunkach — FUTRA damskie podług fasonów najnowssyeh, a miano- | borów uniformowych 
ministerjum, a prof. dr. med. Raepi, prokurator uniwersytetu w Wiedniu, i profesor Ryefluch wicie: PALETOTY ROTONDY, dolmaniki krótkie, dolmsay oraz ZA- 


REKAW:I i KOŁNIERZE damskie, boa, czapeczki fatrzane itd. - - 2. 6—4 Lwów, plae Marjacki 3 


CZAPKI i KOŁPAKI meskie, zarekawbi my-liwskie i deki do sań, — 
WIERZCHY gotowe do futer męskich. wierzchy gotowe do futer dam- 
skich, powe fasony. -- Wielki wybór materji najmodniejszych, wyłącznie 


w Londynie i w i. szczególnie go zalecają. Balsam ten uzyskuje sie za pomocą postępowania 
chemicznego, które od lat 80 nie uległo żadnej zmianie, nadaje mu własność usuwania sta- 
rego naskórka, w miejsce którego powstaje naskórek nowy, odznaczajacy sie młodzieńczą 
świeżościa, niemniej też gubi bezpowrotnie wszelkie nieczystości skóry, plamy, piegi i za- 


Musztarda kremska Fgzystencja za 60 złr. 


dniu, Neubangasse 36. 2311 7—80 


2468 2—5 


czerwienienia, wygładza zmarszczki i dzioby po ospie, nadajac skórze niezrównaną gład- na wierzchy do fater. Skóry na futra pojedyńczo lub hurtownie we znana w całym świecie jako najlepsza, Kompletne przyrządy do drukowania wzo- 

kość, świeży i ożywiony koloryt. — Cena Bslsamu brzozowego sèr. 50 za dztanuszek, wszystkich możliwis gatuakach. -- Zamówienia z prowincji za nadesła- pomagajaca trawieniu, najlepszy i naitań-|rów do haftów wraz z mqóstwem deseni, 
„ Rece, które po nżycin Balsamu brzozowego ZEŃ nadzwyczajną delikatność, konser niem dokładnej miary, uskutecznia spiesznie, Kura nie i sumiennie, szy dodmek do potraw miesnych. Próbna monogramów itp. tudzież z wszelkimi re- 

LEGGJELA WYDŁA BENZO E a naka k 00 img 0 00 gi 2 Za tovar bry w moguae grant. GEO A pa kob TOD a HE R Zd ZDAJE 
, Do nabycia w każdej wiekszej aptece. mianowicie: we dwie © Z. Rackera w Kra- SU” Ceny stała bardz» przystępne. W: > 4 wagi 4 złr. EO a. ; Wieksz» ilości za po- damom pewną am e 

kowie u Wiktora Redyka spt., w Czerniowcach u Golichowskiego nast. Mahl apt., w Tarno- x Cenniki illustrowane franko. 2347 7 12 JE |przedniem porozumieni"m sie rozsyłaj Także wszystkie szczegółowa modele. 

wie u Meurycego Adlera, w Bielska u Alfr. Blumenthala i w droguerji A. Haas. F. Michl, Fabryka musztardy, Krems N.Ö., A. V. Völkl, ck. nprz. atelier w Wie- 

T |IBxxRXKKKKRKNKKKEKKKKKKNANKO 


n adam daw Wiola "Hr. 4 erme ae E UBRANE A W 0 400 A WW wa a Hama © 93 4 kN M = mec ugras zę 


Odpowiedzialny redaktor: Waeław Masłowski. Papier Braci Fijałkowskich z Białej. Zkdrikarni nar. W. Manieckięgo. — Zarządzca: Walenty Hodak. 


